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Uchwała o rządowym programie realizacji postanowień XII Plenum KC PZPR 
• Nowelizacja ustawy o gospodarce paliwowo-energetycznej • Narodowe wyda­

nie „Dzieł wszystkich" Jana Kochanowskiego

Wczoraj obradował Sejm

W drugim dniu festiwalowego finału .

Nie tylko studencka piosenka

25 bm. odbyło się pierwsze 
w sfesji jesiennej posiedzenie 
Sejmu PRL.

Główny temat obrad to n- 
nioenienie roli nauki w spełe 
czno-gospodarczym rozwoju 
kraju i rządowy program rea 
lizać ji postanowień XII Ple­
num KC PZPR przedstawiony 
przez premiera Piotra Jarosze 
wieża. W poselskiej debacie sze 
roko omówiono jej rolę, jako 
jednej z głównych sił napędo 
wych postępu technicznego i 
wzrostu gospodarczego. W pod 
jętej uchwale Sejm uznał Po­
trzebę położenia szczególnego 
nacisku m. in. na dalsze ściś­
lejsze koordynowanie planów 
badawczych oraz tworzenie ko 
rzystniejszyph warunków dla 
zastosowania wyników7 badań 
naukowych w praktyce gospo 
dafczej j społecznej.

Na czwartkowym posiedze­
niu znowelizowana została «- 
stawa o gospodarce paliwowo- 
energetycznej.

Dla upamiętnienia 450 rocz 
nicy urodzin i 400 rocznicy 
śmierci Jana Kochanowskiego 
— Sejm powziął uchwałę w 
skrawie narodowego wydania 
dzieł wszystkich tego wielkie­
go poety, twórcy polskiego ję 
zyka literackiego.

Na stanowisko ministra nau 
ki, szkolnictwa wyższego i te 
chnikj powabny został prof. 
Janusz Górski.

Sprawozdawcy sejmowi 
PAP relacjonują:

Posiedzenie Sejmu PRL roz 
poczęło się o godz. 10.09.

Czym jest dla Arabów 
pokój Egiptu z Izraelem

Po otrzymaniu instrukcji w 
lei Awiwie dwaj główni ne­
gocjatorzy izraelscy: minister 
spraw zagranicznych Mosze 
Sajan i minister obrony Ezer 
weizman udali się znów do 
Waszyngtonu, aby kontynuo­
wać rozmowy z Egiptem w 
brawie zawarcia separatys­
tycznego układu ' pokojowego. 
Po maratonowych posiedze­
niach rząd izraelski „w zasa­
dzie” zaakcentował projekt 
haktatu pokojowego, opraco­
wany przy współudziale 
Lt>A, w toku dotychczasowych 
^Socjacji w Waszyngtonie. 
Laoinet Regina zalecił Jed­
nakże swej delegacji worowa* 
dzeme istotnych poprawek do 
negocjowanego traktatu. W 
1 ci Awiwlę nie podano na. 
c^ym maja polegać owe po- 
®;awki .jednakże w kołach 
)’Plomatycznych mówi się o

Próby unormowania sytuacji w Libanie
Pod przewodnictwem pre- 

^yacnta Libanu, Eliasa Sarki 
Sa- odbyło się w Bejrucie 
^zwyczajne posiedzenie rzą 
_u’. którym przyjęto plan, 
^epająć-y do unormowania 
sytuacji i .przywrócenia 'poko 
ju w kraju. Przewiduje on 
n-, in. konfiskatę wszelkiej 
rt^Saln i e przeć ho w ywa nej
jem. Wykonanie tego zadat 

‘a powierzono armii libań- 
i oddziałom _ sal be?4>i*r

W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz a prze­
wodniczącym Rady Henry­
kiem Jabłońskim. W ławach 
rządowych — członkowie rzą­
du z prezesem Rady Mini­
strów — Piotrem Jaroszewi­
czem.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu —■ Stanisław Gucwa. 
Chwila milczenia Sejm uczcił 
pamięć zmarłego posła Sylwe­
stra Kaliskiego.

Sejm uzupełnił porządek 
dzienny posiedzenia o punkt: 
..powołanie na stanowisko 
ministra nauki, . szkolnictwa 
wyższego i techniki',’.

Dokonano obsady mandatu 
poselskiego w Okręgu Wybór 
czym nr 42 w Nowym Sączu. 
Mandat uzyskął Bronisław 
Więcek, leśniczy w leśnictwie 
w Łętow.ni (woj. nowosąde­
ckie}. członek PZPR. Sprawo­
zdanie Komisji Mandatowo- 
Reguł aminowej w tej sprawie 
przedstawił pos. Czesław We- 
resa (PZPR).

NoWy poseł złożył ślubowa­
nie poselskie. x

PRZEMÓWIENIE
, P. JAROSZEWICZA

Sejm przystąpił do rozpa­
trywania głównego punktu po 
rządku dziennego. Informację 
rządu o umocnieniu roli nauki 
w społeczno-gospodarczym roz 
woju kraju oraz programie 
realizacji postanowień XII 
Plenum KC PZPR przedsta­
wił prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz. Zwrócił on 
uwagę na szczególnie dyna­
miczny rozwój nauki i techni 

nieustępliwości Izraela w kwe 
stii okupowanego zachodniego 
brzegu Jordanu i strefy Ga­
zy

☆

W wywiadzie, udzielonym 
w Bejrucie zachodnim kores­
pondentom. przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Or­
ganizacji Wyzwolenia Pąlęsty 
ny. Jaser Arafąt oświadczył, 
że separatystyczne porozum.c 
ma z Camp David nie otwie­
rają drogi do pokoju na Bli­
skim Wschodzie.

J. Arafat podkreślił, że podpisa 
ne w Camp David uzgodnienia o- 
zoaczają niewolę dla narodu pale 
styńskiego j legalizację okupacji 
izraelskiej. Organizacja Wyzwole­
nia Palestyny — powiedział przy 
wódca OWP — będzie wszelkimi 
siłami walczyć przeciwko wszel­
kim próbom narzucenia arabskie­
mu narodowi Palestyny niewolni 
czych warunków istnienia.

PAP

czeństwa wewnętrznego, przy 
współpracy z •międzyarab- 
skim korpusem bezpieczeń­
stwa.

☆

Libański dziennik „Al-Sa- 
źir” opublikował w czwartek, 
wiadomość o aresztowaniu w 
c.agu ostatnich 48 godzin w 
Bejrucie zachodnim pkoło 70 
osób za nielegalne posiadanie 
broni. (PAP)

-J ' 

ki polskiej w obecnym 10-le- 
ci.u i nakreślił najistotniejsze 
kierunki ich działania dla o* 
siągnięcia wyższej efektywno­
ści ' społeczno-gospodarczej, 
dla dynamicznego rozwoju 
wszystkich dziedzin życia kra 
ju. (Omówienie wystąpienia 
F. Jaroszewicza publikujem y 
na str. 2).

Obradom Sejmu na te do­
niosłe dla kraju i nauki pol­
skiej tematy przysłuchiwali 
sie członkowie kierownictwa 
Polskiej Akademij Nauk.

Po przemówieniu premiera 
rozpoczęła się poselska deba­
ta. w której jako pierwsi za­
brali głos przedstawiciele klu 
bów poselskich PZPR. ZSL i 
SD, omawiając główne zagad­
nienia związane z realizacją 
rządowego programu dotyczą­
cego zwiększenia wkładu 
nauki w społeczno-gospodar­
czy rozwój kraju.

Poseł Andrzej Werblan, za­
bierając głos w imieniu Klu­
bu Poselskiego PZPR, przy­
pomniał. że w obecnym 10-le- 
ciu zarysowało się przyspieszę 
nie rozwoju kadr instytucji 
naukowych i szkól wyższych. 
Szeroko omówił problemy, 
związane z koniecznością za­
pewnienia należytego pozio­
mu prac naukowych- oraz ich 
społecznej efektywności. XII 
Plenum KC PZPR położyło 
szczególny nacisk na rolę 
nauki — jako jednej z głów­
nych sił napędowych postępu 
technicznego i wzrostu gosno' 
darczego. Rozwijając ten te­
mat. mówca zwrócił m. in. u- 
wage na fakt, że wdrożenia

Ziemskie 
z badania

W Warszawie zakończyły 
cie-wczoraj trzydniowe obrady 
biura grupy roboczej d. s. te­
ledetekcji w ramach progra­
mu „Interkosmos”. W Obra­
dach wzięły udział delegacie, 
krajów uczestniczących w pro 
gramie „Interkosmos”: Bułga­
rii. Czechosłowacji, Kuby, 
Mongolii, NRD. Polski, Rumu 
nii. Węgier i ZSRR.

W czasie obrad omówiono 
kierunki działania i plany 
pracy w zakresie zdalnych ba 
dań Ziemi metodami aerokos- 
rhicznymi do 1985 r. Głównym 
kierunkiem' prac beda bada­
nia. związane z opracowaniem

[ lerótko + Krótko + krótko + krótko + krótko krótko * krótko + krótko I

Problem palestyński
Specjalny Komitet Polityczny 

Zgromadzenia Ogólnego NZ przy­
stąpił do rozpatrzenia zespołu pro 
óiemów dotyczących sytuacji u- 
chodźców palestyńskich. Zarówno 
referat sprawozdawczy, jak i prze 
bieg rozpoczętej nad nim dysku­
sji potwierdzają, iż światowa opi­
nia społeczna popiera konieczność, 
jak najszybszego i sprawiedliwe­
go rozwiązania , problemu pales­
tyńskiego, uznając słuszne prawa 
arabfekicgo narodu Palestyny, w 
tym prawa do samookreślenia i 
utworzenia własnego państwa.

Konsekwencja Frelimo
W Mozambiku trwa ' sżeroka 

działalność polityczna i orgaaiza- 
♦wwa związana ' bodowa.. wJai ksi^, 

stanowią najsłabsze ogniwo 
procesu innowacyjnego w na- 
&ej gospodarce.

A. Werblan wskazał na na­
leżące do tradycji Polski lu­
dowej twórcze uczestnictwo 
w życiu naukowym uczonych 
różnych rodowodów ideowych, 
różnych szkół naukowych na 
bazie akceptacji socjalistycz­
nych zasad ustrojowych i ra­
cji państwa ludowego.

Nasze państwo socjalistycz­
ne nasza partia otaczają sza­
cunkiem uczonych i twórców 
postępu naukowo-techniczne­
go. wszystkich, których myśl 
i trud wzbogacają potencjał 
intelektualny i kulturalny na­
szego kraju.

W imieniu Klubu Poselskie­
go PZPR poseł wyraził popar­
cie dla rządowego programu 
umacniania roli nauki i tech­
niki w społeczno-gospodar­
czym rozwoju kraju.

Występując w imieniu Klu­
bu Poselskiego ZSL pós. Bo­
lesław Strużek w pełni poparł 
przedłożony przez rząd pro­
gram realizacji u-chwał XII 
Plenum KC PZPR _ Koncen­
trując się na wybranych pro­
blemach postępu naukowo- 
technicznego w gospodarce 
żywnościowej wskazał on m. 
in. na dysproporcje między 
znaczeniem ekonomicznym gos 
podarki żywnościowej a stop­
niem rozwoju zaplecza. nauKO 
wo-badawczego w tej dziedzi 
nie.

Przemawiając w imieniu 
Klubu Poselskiego SD pos. 
Jan Janowski stwierdził, ze

Dokończenie na str 2

korzyści 
Kosmosu

i wykorzystaniem materia­
łów uzyskiwanych w wyniku 
załogowych lotów kosmicz­
nych. Obrady i zdjęcia sateli­
tarne są bardzo1 przydatne dla 
celów naukowych i gospodar­
czych — szczególnie przy ba­
daniach zasobów naturalnych 
naszej planety. Zdjęcia lotrr- 
cze i satelitarne dostarczała 
wielu cennych informacji; m. 
in. dla potrzeb rolnictwa: o 
stopniu zagospodarowania i 
wykorzystania ziemi oraz o 
strukturze i stanie upraw 
Maja one też duże znaczenie 
dla ochrony środowiska, hy­
drologii, oceanologii, geologii, 
meteorologii.. (PAP)

I ( J łu VI Festiwa-
k J lu'Kultury S-tu

dentów PRL. 
Największym 

zainteresowaniem cieszył się 
koncert piosenki studenckiej,, 
na- który liczba chętnych (nie 
tylko młodzieży lecz i wielu 
mieszkańców Poznania) paro­
krotnie przekraczała możliwo­
ści lokalowe sali Teatru Nowe 
go. To przygotowane przez 
Jerzego Marczyńskiego spodka 
nie, ukazało nieomal w 
komoiecie krajową czołówkę 
piosenkarzy i zespołów środo 
wieka akademickiego oraz 
wszystkie główne nurty tego 
gatunku twórczości; od poetyc 
kich, nastrojowych ballad fmp. 
Waldemara Chylińskiego i 
Jana Wołka) przez kabareto­
we przyśpiewki (członkowie 
„Piosenkariaitu”), pozornie ba 
■nadne piosenki „przebojowe” 
(owacyjnie przyjęta grupa „Wa 
ł‘y Jagiellońskie”) po jazzowe 
propozycje „Ołd Metropolitan 
Band’-.

Obraz części dokonań poetyc 
kich środowiska dał wieczór 
w „Ciciborze”, na którym 
przedstawili swą twórczość 
m. in.: Andrzej Babiński, Lech 
Isakiewicz, Zbigniew Joachi- 
miak.

Wart ■wyróżnienia okazał 
się koncert „Folk blues mee- 
ting” z udziałem najciekaw­

W Komitecie Politycznym 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
kontynuowana jest dyskusja 
świadcząca o konsekwentnym 
dążeniu wielu krajów do osią 
snięcia postępu na drodze do 
zatrzymam^ wyścigu zbrojeń. 
Przedstawiciele szeregu kra­
jów podkreślili w swoich wy-

w Bagdadzie czwarta i ostatnia tu 
ra rozmów syryjsko-irackich, od 
bywających się nod przewodnic­
twem prezydentów Syrii 1 Iraku, 
H. el-Asada i A. Hasana al-Ba- 
kra. Celem tych rozmów jest do 
prowadzenie do unormowania sto 
śunków dwustronnych.

Zamach p Iranie
Według doniesień Irańskiej A- 

gencji Prasowej „Pars”, w 
czwartek został zastrzelony na u- 
licy w Jahrum (prowincja Fars 
w południowym Iranie) szef, miej 
sęowej policji, płk Tasaodi. Ten 
sam snajper, któremu udało się 
zbiec, ranił też administratora sta 
nu wyjątkowego w Jahrum, gen. 
A. Nadvara_

stowsko-leninowskiej partii polity 
tycznej. Decyzję o przekształce­
niu ruchu narodowowyzwoleńcze­
go w partię polityczną podjął III 
'Zjazd Frelimo w lutym ub. roku.

Aresztowania w ETA
Z Bilbao donoszą o aresztowa­

niu 6 osób podejrzanych o przyna 
leżność do baskijskiej organizacji 
separatystycznej ETA („Ojczyzna 
Basków i wolność”). Aresztowani 
staną pod zarzutem dostarczania 
wojskowemu skrzydłu ETA infor 
macji . o ruchach pojazdów poli­
cyjnych i wojskowych oraz Gwar 
dii Cywilnej, które były potem cc 
U-m ataków terrorystycznych.

Rozmowy syryjsko-irackie
rano rozpoczęła się

Poznaniakom podobają się codzienne koncerty muzyki kameral­
nej w kawiarni „Sukiennicza” przy Starym Rynku urozmaicone 
poezję twórców środowiska studenckiego. Występuję no nich 
studenci uczelni muzycznych z różnych ośrodków kraju. Na zdję­
ciu: skrzypaczka Małgorzata Młyńczak z PWSM w Poznaniu, 
uczestniczka ubiegłorocznego Między narodowego Konkursu im.

H. Wieniawskiego.
Fot. — R. Królak

. Ponad 20 róż
/) \ norodnych im-

/ I prez' przyniósł
/ in—wczorajszy, dru
/ —Z gl, dzień oo-

/ /"y J v zpańskiego fina 

Trwa rozbrojeniowa debata 
na forum ONZ

szych uczestników (m. in. grup 
—• „Irian” i „Bukowina”) im­
prezy o tej samej nazwie, 
która dwukrotnie odbyła się 
w Poznaniu. Spektakl, przygo­
towany przez Piotra Niewia- 
rowsklego, stanowił swoistą re 
miniścencję tego rodzaju mu­
zyki — od bluesa poprzez 
folk i country aż do polskich 
odpowiedników tej muzyki.

Odbyły się też kolejne spek 
takie teatralne i kabaretowe, 
projekcje filmowe, jam ses­
sion; wygłoszono referaty na 
seminarium „O sztukę czasu, 
w którym żyjemy”.

W ramach imprez towarzy­
szących chóry i zespoły pieśni 
i tańca koncertowały dlą 
mieszkańców Gniezna, Kołacz 
kowa i Śremy, a także dla za 
logi Poznańskich Zakładów 
Graficznych im. M. Kasprza­
ka.

Dzisiaj m. in. „Kabareton” 
(w sali widowiskowej Pałacu 
Kultury), wieczór poetycki w 
kawiarni literackiej „Nurt” 
oraz prezentacje dorobku klu­
bów studenckich z Gdańska i 
Krakowa, (wie)

W Sali Tradycji Ruchu Młodzie­
żowego w Pałacu Kultury otwar­
to wystawę „Studenckie jedno­
dniówki i oficyny wydawnicze”. 
Oprócz wydawnictw dokumenta­
cyjnych. i wydawnictw na temat 
międzynarodowych festiwali tea­
trów studenckich przedstawiono 
m. in. serie „Debiuty poętyckie”, 
„Generacje” i arkusze poetyckie 
„Pokolenie, które wstępuje”, a 

także prasę studencką, (anp) .

Wczoraj poprosiliśmy o krótkie 
Dokończenie na str. 2

powiedziach, że celowi temu 
odpowiadają inicjatywy ra­
dzieckie, których realizacja 
pozwoliłaby na zatrzymana 
orocesu powiększania poten­
cjału militarnego, uzdrowiła­
by svtuacie na świecie i u- 
możliwiłaby przystąpienie do 
działań roz b roj en io-w yc h.

PAP

Egzekucja 17 oficerów
Z Mogadiszu donoszą, że w czwar 

tek. rano w stolicy Somalii roz­
strzelano 17 oficerów armii Soma­
li jskiej, skazanych na śmierć za 
udział w próbie zamachu stahu 
przeciwko prezydentowi S. Bar- 
re, podjętej 9 kwietnia br.

Następca Warnke’go na SALT

Prezydent USA Carter wyzna­
czył R. Earle szefem , amerykań­
skiej delegacji na ' rozmowy z 
ZSRR w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń cfenśyw- 
nych, na miejsce Paula Warnke. 
Earfe był zastępcą Warnke’go w 
czasie datychcaaeowych negocja­
cji, .
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Ip naszym życiu powsze- 
’’ dnim i w pracy na 
ogół nie ma miejsca na 
symboliką, na górnolotne 
przedstawianie własnych 
przemyśleń, doznań i dą­
żeń, Jesteśmy praktyczni 
na co dzień, choć roman­
tycy. Jeśli więc hutnicy 
kombinatu „Katowice” wrę 
czyli radzieckim górnikom 
z Krzywego Rogu pamiąt­
kowe próbki stali, wykona­
ne z pięciomilionowej tony 
wytopionej już w Hucie, to 
symbol ten musiał znamio­
nować jakieś wyjątkowe 
wydarzenie. Tak też było.

30 lat temu, gdy ż ra­
dziecką pomocą budowaliś­
my NOWĄ HUTĘ — zaczę­
ła ona przetapiać naszą pra 
cę w lepszą rzeczywistość. 
A wraz z tą pracą, Huta 
im. Lenina przetapiała 
pierwsze tony radzieckiej 
rudy z Krzywego Rogu. Ta 
pomoc — w sprzęcie, tech­
nologii i surowcach — dla 
polskiego hutnictwa obja­
wiła się wówczas niemal 
podwojeniem jego produk­
cji w stosunku do okresu 
przedwojennego.

Było to przed 30 laty i 
teraz znów z pomocą ZSRR 
zbudowaliśmy inna hutę. 
-7 „KATOWICE”, Najno­
wocześniejsza w Europie, 
odpowiada znów możliwoś­
ciom i potrzebom naszej 
gospodarki. Ale Huta „Ka­
towice” w jej skali to kil­
ka Nowych Hut razem wzię 
tych. To zarazem znaczny 
wzrost zapotrzebowania na 
radziecka rudę, której 200- 
milionowa tonę rozładowa­
no w środę u pieców pol­
skiego kolosa.

Była zatem okazja, aby 
nasi hutnicy wręczyli lu­
dziom radzieckim stalowy 
symbol współpracy: trwa­
lej trzydziestoleciem, nie 
zlomnej tą stalą. Niebawem 
z tei huty trafią do ZSRR 
profile walcowane; zara­
zem. z pomocą radziecka 
realizować będ~iemy drugi 
etan budowy „Katowic”.

Symboliczna próbka pol­
skiego wytopu i 200-milio- 
nowa tona radzieckiej rudy 
wcale nie symbolicznie więc 
odmierzyły kolejny etap po 
nlebia wcej sie w^nółnraey 
gospodarczej obu krajów.

ZS

His tylko 
studencka piosenka

Dokończenie ze str 1 
wypowiedzi dwóch znanych twór 
ców i animatorów artystycznego 
ruchu studenckiego. Oto co po­
wiedzieli nam:

Jerzy LESZIN, poeta, krytyk, 
•inicjator publikacji prezentują­
cych młodych poetów:

— Zainteresowanie poezją jest 
w środowisku studenckim bardzo 
wyraźne. Potwierdza się to rów­
nież w czasie poznańskiego Festi­
walu. Młodzi lubią poznawać nowe 
poetyckie generacje, orientacje, 
„pokolenia wstępujące”. Obecni 
studenci w niedalekiej przyszłości 
— jako nauczyciele, działacze kul 
tury — propagować będą te najcen 
niejsze litsractkie wartości. Już 
dziś przekonują się, że takie poję 
cia jak: praca, ziemia, ojczyzna 
to nie tylko słowa — to także tre 
ści dla poezji, (kos)

JAN SZYMCKI dyrygent i 
założyciel chóru Politechniki 
Szczecińskiej, najlepszego śpiewa 
jącego zespołu akademickiego w 
kraju, znanego również w świę­
cie: — ChSralistyka studencka 
daje doskonałą możliwość do spo­
łecznego wyżycia się młodzieży, 
jest zarazem znakomitą szkołą 
■wrażliwości na sztukę. Obecnie 
przeżywa — nie tylko w naszym 
kraju — swój repesans. Dowodem 
— coraz liczniejsze konkursy i te 
stiwale, a również rosnąca z kaź 
dvm rokiem liczba dobrych zespo 
łów. Polskie należą nie tylko do 
najlepszych, ale i do najbardziej 
aktywnych w międzynarodowym 
ruchu studenckim; główna w tym 
zasługa SZSP — mecenasa aktyw 
nie wychodzącego naprzeciw mu- 
Tycznym zamiłowaniom studiują- 
eej młodzieży, (wig)

Nauka winna być wzorcem 
nowego stylu myślenia i działania 

Omówienie wystąpienia P. Jaroszewicza w Sejmie

Przedkładając Sejmowi rzą­
dowy program realizacji u- 
chwały XII Plenum KC PZPR 
„O dalsze umacnianie roli nau 
ki w społeczno-gospodarczym 
■rozwoju kraju'” premier pod­
kreślił, jak bezcenne jest dla 
narodu bogactwo rodzimej tra 
dycji naukowej, śmiałość i 
głębia myśli twórczej uczo­
nych.

Mówća zwrócił uwagę na 
szczególnie dynamiczny roz­
wój nauki i techniki polskiej 
w obecnym 10-leciu, po VI i 
VII Zjeździe partii, na znacz­
ny wzrost kadry naukowej, na­
kładów na prace badawcze i 
rozwojowe, zwiększonv zakres 
wykorzystywania wyników 
prac badawczo-rozwojowych 
prowadzonych w kraju. Mó­
wiąc o wszechstronnych zmia 
nach ilościowych i jakościo­
wych zachodzących w szkolni­
ctwie wyższym premier zapo­
wiedział dalsze rozszerzenie od 
1 stycznia 1979 r. pomocy sty 
pendialnej dla młodzieży aka­
demickiej.

Liczba wybitnych polskich 
technologii oraz eksport pol­
skiej mvśłi technicznej sa jesz 
eze jednak skromne, a wpływ 
nawki i techniki na poprawę 
efektywności gospodarowania 
i skalę udziału Polski w mię- 
dzynarodowym podziale pracy 
rznąć trzeba za riewystaccza- 
jącv — stwierdził mówca.

■ Kierunki rozwoju nauki po!

Dokończenie ze str. 1 
jednym z podstawowych za- 
dań dla całej sfery nauki, a 
nie jak dotychczas tylko dla 
szkół wyższych, powinno się 
stać przygotowywanie i syste­
matyczne doskonalenie wyso­
ko kwalifikowanych kadr 
dla wszystkich dziedzin życia 
społecznego i gospodarczego. 
Potrzebny jest odpowiedni sy 
ste-m określający bardziej pre 
cyzyjnie zapotrzebowanie na 
kadry z wyższym wykształce­
niem.

W opinii członków SD. 
wśród zawartych w rządowym 
programie nowych kierunków 
priorytetowych prac badaw­
czych nadal brakuje propozy­
cji koncentracji działań nauki 
na pregramowani-u rozwoju 
całej sfery usług i przygoto­
wywaniu dla niej kadr.

POSELSKA DYSKUSJA
Oceniając z aprobatą rządo 

wv program realizacji posta­
nowień XII Plenum KC PZPR 
posłowie zgłosili równocześnie 
szereg opinii i wniosków, 
zmierzających do umocnienia 
wpływu nauki na rozwój ma­
terialny kraju, na pomnaża­
nie dorobku duchowego naro 
du. Część tych wniosków jest 
wynikiem analiz dokonanych 
ostatnio na forum niektórych 
komisji sejmowych, inne pro­
pozycje są rezultatem osobis­
tych doświadczeń i przemy­
śleń posłów.

W całym naszym życiu trze 
ba podnieść znaczenie nauki 
jako siły sprawczej postępu. 
Przede wszystkim jednak jej 
obecność musi być bardziej 
odczuwalna w tych dziedzi­
nach. które decydują obecnie 
o tempie zaspokajania po­
trzeb społecznych i wzroście 
gospodarczym kraju.

Oto np. gospodarka żywno­
ściowa. Za konieczne uznano 
m. in. poprawę warunków i 
wvników kształcenia przy­
szłych specjalistów w dziedzi 
nie rolnictwa, lepsze praktycz 
ne przygotowanie ich do za­
wodu.

Wyższa efektywność pracy, 
racjonalne wykorzystanie za­
sobów kraju, wykształconych 
kadr, bogactw naturalnych i 
potencjału technicznego gos­
podarki — uznali pąsłowie z,a 
priorytetowe zadania nauki. 
Sprawa ogromnej wagi jest 

sfciej na tle zadań spoleczno- 
gc-?-ódarczych wytyczyły u- 
chwały XII Plenum KC PZPR. 
Premier zaprezentował ustalo­
ny przez rząd program reali­
zacji zadań wynikających z 
postanowień partyjnego fo­
rum. Program ten precyzuje 
zadania w tej mierze organów 
rządowych, instytucji oraz pla 
cówek i środowisk naukowych 
i technicznych, a także całej 
gospodarki. Obejmuje zadania 
dotyczące zarządzania, miano­
wania i koordynacji rozwoju 
nauki, doskonalenia systemu 
wdrożeń, polityki kadrowej, 
perspektywicznych programów 
badawczych, bloku tematycz­
nego ..Człowiek — technika”. 
Uwzględnia również zadania 
związane z samym środowi- 
sfciem naukowym.

W programie wysuwa się na 
czoło zadanie osiągnięcia wyż­
szej efektywności snołecznn- 
gospodarezej, racjonalnego wy 
korzystania zasobów pracy, 
bogactw naturalnych i poten­
cjału przemysłowego Polski 
oraz wydajniejszej organizacji 
życia społecznego, pracy pań­
stwowej i zarządzania gospo­
darką.

Z kolei P. Jaroszewicz przed 
stawił ujęte w programie rzą­
dowym zadania nauki w takich 
m. in. dziedzinach jak rozwój 
i zagospodarowanie bazy su­
rowcowej i materiałowej — 

Wczoraj obradował Sejm Minister
Janusz Górski

dalszy rozwój krajowej bazy 
surowcowej.

Od czego zależy, by nauka 
lepiej spełniała pokładane w 
niej nadzieje społeczne? 
Oto niektóre odpowiedzi na 
to pytanie, jakie padały w licz 
nych głosach poświęconych 
tei tematyce. Plany badawcze 
muszą łączyć postęp nauki' z 
programem rozwoiu kraju. 
Trzeba uwolnić pracę nauko- 
wa od przerostów administra­
cyjnych. Konieczna jest koor 
dynacja działania wszystkich 
czynników odpowiedzialnych 
za wdrażanie wyników badań 
do praktyki, a więc zaplecza 
badawczo-rozwojowego, kadry 
inżynieryjno-technicznej i ro­
botników.

W dyskusji kolejno zabrali 
głos' pos. pos.: Jan Mendalka 
(PZPR), Jan Szczepański 
(PZPR). Zenon Komender 
(bezp. Pax), Jerzy Nawrocki 
(PZPR), Andrzej Zydek (ZSL). 
Zdzisław Malicki (PZPR), Jan 
Golonka (PZPR), Ryszard 
Bender (bezp. ..Znak”), Piotr 
Skórzewski (PZPR), Stani­
sław Rostworowski (bezo. 
ChSS), Marian Mięsowicz 
(bezp.), Ludwik Drożdż 
(PZPR), Czesław Jaroszewicz 
(ZSL) i Roman Góral (PZPR).

Na zakończenie debaty w 
tym punkcie porządku dzien­
nego. Sejm podjął uchwałę, 
przyjmująca do zatwierdzają­
cej wiadomości rządowy pro­
gram realizacji postanowień 
XII Plenum KC PZPR. W 
uchwale podkreśla się, że 
szczególny nacisk należy poło 
żyć na dalszym, ściślejszym 
koordynowaniu planów ba­
dawczych. umacnianiu mate­
rialnej i kadrowej bazy nauki, 
pogłębianiu osiągnięć poznaw 
czych i podnoszeniu efektyw­
ności badań naukowych oraz 
tworzeniu korzystniejszych 
warunków dla zastosowania 
ich wyników w praktyce gos­
podarczej i społecznej.

NOWELIZACJA USTAWY 
O GOSPODARCE 

PALIWOWO - ENERGETYCZNEJ
W kolejnym punkcie po­

rządku dziennego przygotowa­
nia energetyki do szczytu .je­

w tym rozwój energetyki, uno 
wocześnienie bazy wytwórczej 
przemysłu, rozwój inżynierii 
materiałowej, automatyzacji i 
komputeryzacji procesów pro­
dukcji, wzbogacanie rynku 
wewnętrznego, szeroko rozu­
miana poprawa jakości, roz­
wój rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej oraz budowni­
ctwa mieszkaniowego, wyko­
rzystanie zasobów wodnych, 
poprawa zdrowotności społe­
czeństwa. Mówca nakreślił też 
zadania w dziedzinie nauk soo 
łecznych i humanistycznych.

Wiele uwagi pocięci! pre­
mier doskonaleniu systemu 
wdrożeń informując m. in. o 
zamierzonym udoskonaleniu 
systemu zachęt do upowszech­
niania nowych, efektywnych 
rozwiązań. Dążyć gię będzie 
również do ściślejszego powią 
zania planów badań nauko­
wych z planami inwestycyjny 
ml

P. Jaroszewicz wyraził na­
dzieje, że środowiska naukowe 
kraju włączą się całym swym 
p ot enc i a ł em ipt e 1 ek t u a 1 n y m 
w realizację zadań wynikaią- 
cvch z uchwał XII plenum KC 
PZPR i z opracowanego na ich 
podstawie rządowego progra­
mu; że staną się przvkładem 
prężności, nowoczesności i gos 
podarncści, wzorem nowego 
stylu myślenia i działania.

PAP

sienno-zimowego 1978 — 79 
oraz aktualny stan zaopatrzę 
nia kraju w energię elektrycz 
ną i cieplną przedstawił mini­
ster energetyki i energii ato­
mowej — Andrzej Szozda.

W imieniu Komisji Górnict­
wa, Energetyki i Chemii, pos. 
Czesław Szczepanik (PZPR) 
przedstawił sprawozdanie z 
•prac nad. rządowym projektem 
'ustawy zmieniającej ustawę 
o gospodarce paliwowo-energe 
tycznej.

Propozycje zmian są realiza 
cją ustaleń podjętych na II 
Krajowej Konferencji - PZPR 
w oprawie przygotowania wie 
loletniego i kompleksowego 
programu rozwoju gospodarki 
energetycznej.

W dyskusji zabrali głos po 
słowie: Kazimierz Dobisiak 
(PZPR) Czesław Mądry (ZSL), 
Marceli Fas<ka (SD) i Jan Ku 
bit (PZPR).

Po dyskusji Sejm znowelizo 
wał ustawę o gospodarce pali­
wowo-energetycznej .

UCHWAŁA O WYDANIU DZIEŁ 
JANA KOCHANOWSKIEGO

Sejm przystąpił do następ­
nego punktu porządku dzien­
nego. W imieniu konwentu .se 
morów pos. Jarema Maci- 
szewski przedstawił projekt 
uchwały Sejmu w sprawie na 
rodowego wydania dzieł wszy 
stkich Jana Kochanowskiego. 
Mówca podkreślił, że twór­
czość Kochanowskiego jest 
nadal niewyczerpanym źród­
łem dla wielkiej poezji i 
sztuki polskiej, dla kultury 
narodowej. W 1980 roku przy 
pada 450-lecie urodzin, a w 
1984 roku — 400 rocznica 
śrdierci wielkiego poety z 
Czarnolasu, twórcy polskiego 
języka literackiego.

Sejm podjął uchwałę, w 
której postanawia zrealizować 
narodowe wydanie dzieł 
wszystkich Jana Kochanow­
skiego, aby dostarczyć społe­
czeństwu autentycznych tek­
stów poety we wzorowym o- 
pracowaniu naukowym i ty­
pograficznym wraz z nowo­
czesnym tłumaczeniem utwo­
rów łacińskich na język pol­
sku

Przed jesienno-zimowym 
szczytem energetycznym

Wystąpienie ministra A. Szozdy w Sejmie

Przygotowując się do szczy 
tu jesienno - zimowego — 
stwierdził mówca — realizuje 
my, zalecony przez Biuro Poli 
tyczne KC PZPR rządowy pro 
gram, który przewiduje m. in. 
wykonanie planowych remon­
tów urządzeń energetycznych 
z uwzględnieniem ich moder­
nizacji oraz organizacyjno- 
technicznego przygotowania do 
remontów w przyszłym roku; 
realizację inwestycji energety 
cznych, w szczególności dają­
cych efekty w 1978 r. oraz w 
latach 1979—80; wdrożenie 
rządowych przedsięwzięć i 
środków w zakresie racjonali­
zacji użytkowania energii elek 
trycznej oraz zgromadzenie 
niezbędnego zapasu paliw.

Obecnie przewiduje się, że 
roczna produkcja osiągnie po 
ziom 116 mld kWh, tj. będzie 
o 1 mld kWh wyższa od usta 
leń planu na 1978 r. Produkcja 
energii cieplnej w elektrocie­
płowniach zawodowych utrzy­
ma się na planowanym pozio 
mie 43 000 Tcal, co zabezpie­
cza potrzeby miast. Przekro­
czenie planów produkcji ener 
gii elektrycznej nie oznacza 
jednak pełnego zaspokojenia 
potrzeb krajowych — zwłasz­
cza w okresie szczytu.
4 Wykonując odpowiednią u- 
chwałę rządu z marca br. za 
kończymy jeszcze w tym mie 
siącu rozszerzoną kampanię 
remontową urządzeń w elek­
trowniach i elektrociepłow­

Na wniosek prezesa Rady 
Ministrów Sejm powołał na 
stanowisko ministra nauki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki prof. Janusza Górskiego, 
pełniącego ostatnio funkcję 
kierownika tego resortu.

INTERPELACJE POSELSKIE

W kolejnym punkcie perząd 
ku dziennego, na zapytania pos. 
Kazimiery Plezi (PZPR) odpo­
wiedział minister handlu wew 
nętrznego i usług — Adam Ko 
walik. Ważnym elementem do 
brego rynku jest sprawnie dzia 
łający handel — stwierdziła po 
słanka.- Zbyt wolne tempo 
zmian mających na celu us­
prawnienie handlu powoduje, 
że nie można osiągnąć takie­
go stanu rynku na jaki pozwą 
la rosnący wkład gospodarki 
na rzecz zaopatrzenia ludnoś 
ci. W związku z powyższym 
posłanka zapytała jakie resort 
podejmuje działania dla prze 
zwyciężenia słabości w funk­
cjonowaniu handlu.

Rynek nasz, w ostatnich 
zwłaszcza latach kształtuje się 
— stwierdził minister — w 
warunkach wzrostu zamożnoś 
ci społeczeństwa. Stwarza to 
nowe potrzeby towarowe, zna 
cznie zwiększa popjit i rodzi 
różnego rodzaju trudności. 
Sprawna praca handlu może 
i powinna te trudności łago­
dzić. To założenie było głów­
ną przesłanką wdrażanej od 
dwu lat reformy handlu. Stwo 
rzone zostały warunki dla lep 
szego już jego działania, cho­
ciaż proces doskonalenia orga 
nizacji handlu nie został jesz 
eze zakończony. Świadomi je­
steśmy występujących jeszcze 
licznych niedomagań i słabości

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu — przy­
pomniał następnie minister — 
zatwierdziło ostatnio ważki de 
kument pt. żKierunkj unowo 
cześnienia funkcjonowania han 
dlu”. Zawarto w nim węzłowe 
zadania i określono działanie 
na najbliższe lata. Niektóre za 
łożenia \prngramu są już rea­
lizowane. 1

Na tymi Sejm zakończył o- 
brady. (t*AP) 

niach. Pozwoli to na podnie. 
sienie dyspozycyjności bloków 
o co najmniej 200 MW.

Pomyślnie przebiega też re­
alizacja zadań inwestycyjnych. 
Przekazano już do użytku 850 
MW i 650 Gcal/h nowych mo 
cy w elektrowniach i elektro­
ciepłowniach. Dalsze 200 MW 
w elektrowni Rybnik II nie­
dawno zsynchronizowano z sie 
cią państwową i aktualnie jest 
on w ruchu próbnym.

Równolegle z realizacją za 
dań inwestycyjnych, remonto­
wych i modernizacyjnych kon 
tynuowane są działania w kie 
runku racjonalizacji użytko­
wania energii elektrycznej. W 
tym celu m. in. ustalono dla 
około 7 000 zakładów przemy 
slowych zaostrzone limity po 
boru mocy w szczycie, przesu 
nięto remonty urządzeń ener­
gochłonnych na okres zimowy, 
powiązano zasady premiowa­
nia ze zmniejszeniem poboru 
szczytowej mocy elektrycznej.

Mając na uwadze potrzeby 
gospodarki narodowej podej­
muje się zgodnie z wytyczny­
mi rządu szereg działań zmie 
rzających do umocnienia bi­
lansu mocy w systemie elektto 
energetycznym w następnych 
latach, a zwłaszcza do 1980 r. 
Czynione są też starania o 
zapewnienie warunków i śród 
ków dla przyspieszenia budo­
wy elektrowni w Połańcu, 
Kozienicach, Bełchatowie, 0- 
poluxi w Żarnowcu. (PAP)

Janosz Górski urodził sie w 1929 
roku w Międzyrzeczu Podlaskim 
w rodzinie nauczvcielsk:e.i. W 1352 
roku ukończył Uniwersytet War­
szawski uzyskując tytuł magistra 
Drawa, Stopień naukowy dokto 
ra nauk ekonomicznych otrzymał 
w SGPiS w 1958 r.. a doktora ha 
bilitowanego — w 1982 r.. nrofc- 
soreiri nadzwyczajnym został mia 
nowany w 1969 r. a profesorem 
zwyczajnym — w 1974 r.

Przez wiele lat zajmował stanę 
wieko kierownika Katedry Fkono 
mii Politycznej w SGPiS. W 
uczelni tej pełnił równ’eż funk- 
cie prodziekana Wydziału Han­
dlu Zagranicznego i dyrektora 
Centralnego Ośrodka Metodyczne 
to Studiów Ekonomif.znych. W 
’ntach 197’,—1975 bvł rektorem 
Uniwersytetu Łódzkiego: w tym 
okresie bvł również członkiem 
Uszek u tv KonfHu Łódzkieąa 
PZPR, W lutym 1975 r. zo^ał po 
wołany na stanowkko no»sekre- 
^rza stanu w Ministerstwie Nau 
”i. Szkolnictwa yMszeeo 5 Tech 
niki a w ctat^t^h miesiącach 
pełnił funkcję kierownika tego 
reportu.

Jest prezesem Zarządu Główne­
go Towarzystwa Wiedzy Powszech 
ne.i.

Odznaczony Orderem
Pracy TI klasy. K-zcrżem KrwaUr 
skim Orderu Obudzenia Polskk 
Złotym Kr7vżęm Z’«ługi i innvmi 
ndzm.czeniami. Jest członkiem 
PZPR. (PAP)

S. Wyszyński na audiencji 
u Jana Pawła II

W Watykanie podano do wia 
domości, że 26 bm. papież 
Jan Paweł II przyjął na au­
diencji kardynała Stefana Wy 
szyńskiego, prymasa Pohki.

PAP

•.Poznańskie Biuro Meteorologii 
i \ Gospodarki Wodnej przewiduje 
na dzisiaj w Wielkopolsce: za- 
cnmurzenie umiarkowane, w cią­
gu dnia wzrastające, z opadami 
w godzinach nonołudniowych; ra­
no lokalne mgły.

Temperatura minimalna od ‘ 
^o 5 stopni, maksyma^a od 9 
dp Ił stopni; wiatry słabe i u* 
miarkowane.

Wczoraj o godzinie 20 zanoto­
wano następujące temperatur?: 
w Kaliszu — 3, w Koninie — - 

’w T.esznie — 1, w pile _  2 i w 
doznaniu — 3 stopnie; ciśnienie 
7j8,8 nim.
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Gdy mowa o płacach

Jak zawsze, czy lepiej?
Wśród korespondencji, ja­

ką otrzymałem w ostat­
nich tygodniach, zna- 

i.rł się list. któremu chciał- 
bym poświęcić specjalna uwa

Jest on utrzymany w to­
inę osobistym, a jego zdania 
pełne żalu, że w ciągu ostat­
nich 2 lat pracy zawodowej 
autor nie otrzymał podwvżki. 
a i premie otrzymuje rzadko, 
rzadziej niż niektórzy le­
piej - sytuowani koledzy.

List a raczej wyłożone w 
nim — między wierszami — 
stanowisko me jest odosobnić 
ne. Z podobnymi opiniami 
można się jeszcze od czasu do 
czasu spotkać. Poglądy owc- 
qo Czytelnika traktuję więc 
jako symptom pewnego, choć 
nie powszechnego. sposobu 
myślenia o funkcjach'płac, a 
szerzej o związanych z nimi 
ściśle zasadach i mechaniz­
mach ekonomicznych i spo- 
łecznych. Chciałbym sie jed­
nak zastanowić, czy jest to 

i myślenie właściwe?
W latach siedemdziesiątych ws®y 

scy. a jest nas blisko 12 min za­
trudnionych, doświadczyliśmy na 
leżnej nam satysfakcji w postaci 
reformy płac. Jedni dostali 
mniej, drudzy więcej, stosown.e 
do wymogów pojęcia tak bardzo 
riożonego, jak sprawiedliwość spo 
leczna, a także stosownie dó moż 
Pwości ekonomicznych państwa. 
Wszystkie nasze płace poszły 
wyraźnie w górę, na co nie bra­
kuje wymiernych dowodów.

Przypominam to nie bez powo­
du. Chodzi mj o konieczność u- 
świadamiania sobie przez wszyst­
kich, że mamy prawo, by totalną 
regulację płac traktować jako 
wielki manewr służący społecz­
no-ekonomicznej sprawiedliwości. 
Jako jednorazowe (w rozsądnym 
przedziale czasu) przedsięwzięcie, 
mające na celu wyrównanie dys­
proporcji narosłych w latach po­
przednich.

Co innego jednak kolosalny 
manewr, a co innego bieżące 
kształtowanie polityki płac. 
Jest to dziedzina bardzo deli­
katna i doświadczenie uczy, 
że im subtelniejszymi ją rea­
lizować środkami, tym lepsze 
naje efekty makrogóspodar- 
cze i makrospołeczne. Pod­
kreślam skale korzyści, bo nie 
zawsze pożytek personalny 
jest tożsamy , z pożytkiem spo 
łecznym. Tych pierwszych są 
miliony wariantów, ten drugi 
jest jeden — wspólny — i 
dlatego właśnie on jest w na­
szym ustroju na pierwszym 
miejscu.

Inne są zasady kształtowania 
płac w odniesieniu do grupy osób 
zarabiających najmniej, inne w 
stosunku do najlepiej uposażo­
nych, a jeszcze inne — w odnie­
sieniu do większości sytuowanych 
yo prostu dobrze. Zapewne, me­
chanizmy rządzące ruchem płac 

najniższych i najwyższych są naj 
bliższe idei utrzymywania sta.iu 
społecznej sprawiedliwości. Wszy­
scy mamy jasność, że w kraju 
socjalistycznym żaden człowiek 
nie powinien za swą pracę otrzy­
mywać gratyfikacji mniejszej, niż 
jest to potrzebne do spokojnego 
życia — stąd sukcesywny wzrost 
płac minimalnych. Wiemy też, że 
w interesie społecznym leży przy­
hamowanie naturalnej skądinąd 
tendencji do spirali zarobków naj 
wyższych, zwłaszcza gdy rosną 
one nieproporcjonalnie do postępu 
w pracy. Względy ideologiczno- 
spcłeczne nakazują zachować roz 
sądne proporcje między placami 
najniższymi a najwyższymi.

Mamy więc 3 plany, na któ 
rych państwo prowadzi polr 
tskę płac, mając na wzglę­
dzie pewne społeczne — wy­
pływające z samej idei ustro­
ju — pryncypia. Płace meżna 
też traktować inaczej, na urąy 
kład jako sprawny mechanizm 
ekonomiczny, pełniący funk­
cje bodźca. Nie wszystkim ta­
ki pogląd trafia do przekona­
nia.

Są tacy, którzy podkreślają 
konieczność automatycznego 
wzrostu płac, argumentując 
te konieczność wzrostem ko­
sztów utrzymania. Jest to po­
gląd zapożyczony z innej eko 
uomii i w naszej rzeczywisto­
ści kontrolowanego po­
ziomu kosztów utrzymania, 
równoważonego przyrostem 
funduszu .płac, nie ma racji 
bytu.

Inni także chciełiby — bez 
względu na wyniki pracy — 
otrzymywać podwyżki. wi­
dząc w respektowaniu zasady 
..wszystkim tyle samo” narzę 
dzie, służące skutecznie reah 
zacji idei społecznej sprawie­
dliwości. Ten ostatni pogląd, 
którego mimowolnym wyrazi­
cielem jest mój korespondent, 
jawi się jako echo dawnych 
— mówiąc najbardziej- deli­
katnie — wysoce nieskutecz­
nych koncepcji placowych, a 
szerzej — społeczno-ekono­
micznych. W formie zwulgary 
zowanej koncepcje te wyraża 
łv się w sławetnym powie­
dzonku „czy się stoi, czy sie 
leży”. Aforyzm jest dowcipny, 
aie praktyka, która go wvtwi 
rzyla — bynajmniej wesoła 
nie była.

Tendencja dodawania po 
trochu, ale każdemu, pokutu­
jąca przy dzieleniu osobowe­
go funduszu płac, czy zwyczaj 
nego. czy specjalnego fundu­
szu premiowego sprawia, że 
każdy jest jednakowo mało 
zainteresowany dążeniem do 
podnoszenia efektywności 
swej pracy. W takim ukła­
dzie wzrost płac nie pełni 

funkcji uznania za dobrą pra­
cę. lecz manny lecącej z nie­
ba. Staje się demoralizującym 
anty bodźcem, zatrzyma­
niem tego największego źród­
ła postępu, jaki tkwi w ludz­
kiej ambicji, a zarazem chęci 
podnoszenia swego życiowego 
standardu.

Zamiar równego w kategoriach 
bezwzględnych obdzielenia wszy­
stkich, niezależnie od wkładu i 
jakości pracy, może być — poza s 
wszystkimi skutkami — także I 
przyczyną totalnej placowej stag- S 
nacji, a więc w ostatecznym ra­
chunku odwrócić się przeciwko 
nam. Budżet państwa nie jest 
przecież workiem, z którego moż 
na czerpać do woli; żeby więcej 
z tego worka wydobyć, trzeba go 
lepiej przedtem napełnić, a na­
pełniają i opróżniają go ci sami 
ludzie,, czyli my — pracownicy 
lio energicznego napełniania nic 
wystarczy motywacja wyższego 
rzędu; niezbędna jest także ta 
najprostsza — materialna.

W obecnych latach ten wo­
rek — żeby trzymać się po­
równania — jest przykrojony 
należycie; jest drożny, bo o 
twory mają z grubsza jedna­
kowe rozmia/y. To jednak me 
wystarczy do właściwego 
przezeń obiegu z jednej stro­
ny produktów, zaś z drugiej 
— środków płatn czych. Po­
trzebne jest jeszcze sprawne 
działanie wszystkich mecha- 
ińzmów od- i przypływowych, 
a te znajdują się na funda­
mencie gospodarki, w przed­
siębiorstwach i instytucjach 
realizujących racjonalnie lub 
błędnie politykę płac. Zaś 
błędne jest nie tylko chomi­
kowanie lub rozrzutność w 
gospodarce funduszem płac 
ale także — na wyższym 
szczeblu ekonomicznego wta­
jemniczenia — posługiwanie 
s e w polityce przeszeregowań 
i awansów kryteriami riie 
związanymi z jakcścia roboty 
w najszerszym rozumieniu te­
go słowa.

Nie ma żadnych podstaw, 
by mniemać, że kierewni- 
ctwo mojego korespondenta 
kieruje się kryteriami nie­
właściwymi; nawet on sam 
nie sugeruje złej pracy swych 
kolegów i nie wynosi ped me 
biosa własnych zasług. Prze- 
ciwnle; otwarcie twierdzi: 
..pracuję jak zawsze, a awan­
se i premie omijają mnie”.

Otóż w tym zdaniu leży sed­
no. Uważne „wezrtanie się” 
w nie prowadzi do wniosku 
źe być może, ci inni, ci, którzy 
do-staja podwyżki i nagrody, 
nie pracuja „jak zawsze”, ale 
— lepiej.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

aifzr
— Coraz mniej dzisiaj ka­

mieniarzy i brukarzy, bo cho 
ciąż zarobki w tym zawo­
dzie dobre, to praca ciężka 
i nie ma do niej kandyda­
tów. W oddziale mojego 
przedsiębiorstwa pracujemy 
przy układaniu chodników i 
krawężników tylko we dwóch 
z pomocnikiem. A roboty 
huk od wczesnej wiosny do 
późnej jesieni. Terenem na­
szej pracy są Oborniki, Sko­
ki i Murowana Goślina. Am­
bicją władz i mieszkańców 
każdej miejscowości jest mieć 
porządne nawierzchnie ulic, 
chodniki, deptaki, staramy się 
więc przyczynić do tego. Ja 
mam już wieloletni staż w 
tym zawodzie; miesięcznie 
układam na przykład 600 
metrów kwadratowych chod­
nika i 340 metrów bieżących 
krawężnika. To dużo, ale nie

^FOTOGRAFIKA? 

SALON
DOBREJ ROBOTY

Salon Jesienny, to doroczna prezentacja 
dorobku członków Poznańskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego. Obecnie trwająca 

ekspozycja, na którą składa się 41 fotogramów, 
stanowi wizytówkę motywacji twórczych 18 au­
torów. Wszakże wypada od razu dodać, iż — 
jak co roku — więcej w gronie wystawiających 
jest nazwisk znanych, powtarzających się, niż no­
wych. Zjawisko to powszechne, a tłumaczy się 
tym, iż łatwiejszy jest zawsze udział w tego ro­
dzaju prezentacji twórców „tradycyjnych", niż 
autorów debiutujących. Nie przekreślają tej pra­
wdy nawet comiesięczne konkursy PTF pt. „Naj­
lepsze zdjęcie miesiąca", na których wyławia 
się wprawdzie liczne talenty, ale i tu nie dość 
jaśniej błyszczących gwiazd.

Wszystko to me umniejsza walorów artystycz­
nych obecnego Salonu w siedzibie PTF przy ul. 
Paderewskiego 7 w Poznaniu. W całości ekspo­
zycja ta jest spokojna, stonowana, ale i nie po­
zbawiona elementów znamionujących poszukiwa­
nie swoistych środków wyrazu. Próby te polega­
ją jednak nie na szerokim stosowaniu nowych 
technik czy na laboratoryjnych obróbkach obra­
zu, zmierzających do zbyt daleko idących zde­
formować (wyjątek stanowi cykl Lecha Moraw­
skiego, wystawiającego swe prace poza konkur­
sem), lecz głównie na podkreślenie wyższości for­
my nad treścią.

Toki właśnie jest cykl Lecha Kopczyńskiego 
„Koszmary", składający się z ośmiu zdjęć. Mo­
gą owe zdjęcia być traktowane jako zestawienie 
kilku klatek jednego filmu, na którym udało się 
utrwalić koszmarny sen modelki. Inna próba 
formalistyczna to „Dziewczyna i okna" Piotra 
Wołyńskiego, bardzo pomysłowa w swym uję­

znaczy, że praca wykonana 
jest byle jak. Zdajemy sobie 
sprawę, że od nos zależy 
wygląd i trwałość nawierz­
chni. Chodniki, które kład­
łem przed pięciu loty, wyglą 
dają tak, jakby były wyko­
nane wczoraj. Płytki się me 
chwieją, nie zapadają, nie 
gromadzi się na nich woda. 
Wygodnie i pewnie chodzi 
się po takich ulicach. Odbiór 
techniczny nigdy nie zgłasza 
uwag.

Zimą pracuję przy produk 
cji płytek chodnikowych; 
jestem odpowiedzialny za 
przestrzeganie technologii, że 
by były odpowiednie pro­
porcje piasku i cementu, bo 
w przeciwnym razie płytka 
się rozpada. W przyszłym ro 
ku uruchomiona zostanie u 
nas wytwórnia mas asfalto­
wych i bitumicznych, które 
zastąpią płytki, zaoszczędzi­
my więc dużo cementu.

W przedsiębiorstwie doce­
niają moją pracę. Mam już 
wiele odznak honorowych i 
resortowych, a także Srebr­
ny Krzyż Zasługi. Wybrano

mnie sekretarzem podstawo­
wej organizacji partyjnej.
Mówił JAN JÓZEFCZYK, 

brukarz w Oddziale Wo­
jewódzkiego Przedsiębior­
stwa Usług Komuąlnych w 
Obornikach, woj. poznań­
skie. (zd)

ciu wielopłaszczyznowym. Powielenie jednego 
ujęcia w zbliżeniach i oddaleniach nie razi tu­
taj właśnie dzięki perspektywiczności zestawie­
nia poszczególnych ujęć. Przewaga formy nad tre­
ścią dominuje też w fotogramie Sylwestra Miń- 
czykowskiego „Kompozycja", zestawionym z lu­
strzanego powielenia obrazu jednego budynku.

Ale dojrzeć można w ekspozycji i zaprzecze­
nia czystej formalistyki. Do takich zaliczyłbym 
wyróżnione zdjęcie Witolda Przymuszały „Drogo", 
niezwykle nastrojowy krajobraz Grzegorza Oszty- 
nowicza „Mgła” czy tryptyk (bez tytułu) An­
drzeja Wilaka (1 nagroda), na którym zarejes­
trowano pędzącego jeźdźca na motocyklu. Być 
może, ruch jest na tych zdjęciach podkreślo­
ny zbył dosadnie, ale owe rozlewające się, a do­
brze stonowane plamy, mimo wszystko nie za­
mazują treści;

Oglądamy też na wystawie kilka -wzorowych 
portretów oraz wskazujące na inwencję autorów 
warsztatowo bez zarzutu dopracowane akty. Z 
tych ostatnich wyróżniłbym tryptyk Aleksandra 
Tomaszewskiego pt. „Przebudzenie".

Jako całość tegoroczny Salon Jesienny nie 
stanowi rewelacji. Ujawnia wszakże debry war­
sztat twórców poszczególnych autorów. Zaś po­
przedzający ekspozycję konkurs wykazał nie­
zbicie, iż jury nie miało łatwego zadania w wy­
braniu prac możliwie najlepszych. Ten niemal wy­
równany poziom Salonu może być zapisany na 
dobro jego uczestników, bądź uznany za niedo­
statek. W tym drugim przypadku, jeśli widz o- 
czekuje nadzwyczajności w autorskich poszuki­
waniach artyzmu.

EUGENIUSZ COFTA

Bratysława — stolica socjalisty­
cznej Słowacji jest dzisiaj mia- 
\ stem, które niejako syntety­

zuje całą powojenną drogę i wszyst­
kie przemiany dokonane w ciągu 
trzech dziesiątków lat. W mieście 
tym. jak w olbrzymim zwierciadle 
znajdują swe odbicie te procesy, 
które właściwie dotyczą całej Słowa 
cji. Niegdyś biednej i zacofanej w 
porównaniu z Czechami, obecnie co- 
lóz bogatszej i szybko nadrabiają- 
csj zacofanie minionej epoki. Warto 
to sobie uzmysłowić, tym bardziej że 
Wija właśnie 60 rocznica odzyskania 
niepodległości przez Czechosłowację 
i 10 rocznica powstania federacji 
czechosłowackiej.

*

W roku 1945 Bratysława zajmowa­
li obszar 63 kilometrów kwadrato­
wych W przesźło 31 tysiącach miey.- 
kań żyły 143 tysiące osób. Na jedno 
nie najlepsze mieszkanie (przeszło po 
’owa nie miała łazienek) przypadało 
L_5 osoby. Obecna Bratysława ma 

km kw. powierzchni, a ostatnie- 
Sp dnia 1977 roku liczyła dokładnie 
•-57 574 stałych mieszkańców. Pod ko­
li cc 1975 roku w miejskiej ewiden- 
cii figurowało ponad 113 tysięcy 
Mieszkań, przeciętnie więc wypada­
no 2,7 osoby na jedno mieszkanie. 
było to już lokum nie tylko po­
wierzchniowo większe, ale także 
lepsze, bardziej komfortowe.

Dużej dynamice wzrostu ludności 
towarzyszyła jeszcze większa dyna- 
mika wzrostu liczby mieszkań, która 

jak wynika z informacji szefa 
oura prezydenta miasta, inż. Emila 
Labudy 5 szefa biura prasowego, Mi- 
mna Melichera — w ostatnich dwóch 
iatach nieco spadła, lecz ciągle jest 
Wyższa niż przyrost ludności. Od wy­

zwolenia wybudowano w Bratysła­
wie około 81 tysięcy mieszkań, ale w 
ciągu poprzedniego planu 5-letniego 
przybyło ich ponad 24 tysiące, a w 
bieżącej pięciolatce ma przybyć 
27 300. Jeżeli jeszcze do tego dodać, 
że w poprzednim pięcioleciu po­
wierzchnia mieszkania wynosiła 
średnio 63 m kw., a w obecnym jest 
o 3 metry większa i że inne elemen­
ty tak zwanego standardu również 
uległy poprawie, łatwiej zrozumieć, 
jak wielkie znaczenie przypisują 
władze miejskie do tej dziedziny gos­
podarowania i jak dużo wysiłku

Bratysława — jakiej nie było
Korespondencja własna z Czechosłowacji

wkładają, by jak najlepiej rozwiązać 
kwestię mieszkaniowa. Mimo bowiem 
oczywistych i ogromnych osiągnięć, 
kwestia mieszkaniowa ciągle jest 
jeszcze problemem numer jeden, o 
czym między innymi świadczy fakt, 
że na mieszkanie czeka się 5—6 lat.

Jedną z przyczyn rozmachu bu­
downictwa mieszkaniowego jest tu­
tejszy przemysł, który jak magnes 
przyciąga ludzi zamiejscowych, po­
wodując wzrost liczby kandydatów 
na nowe mieszkania. Powstaje więc 
coś w rodzaju koła, tyle że nie 
zamkniętego, może raczej sytuacja 
przypomina spiralę nieustannie pną- 
cą się wzwyż. Taki na przykład 
„Slovnaft” — największe petroche­
miczne zakłady w Słowacji — to 
kolos zajmujący obszar 650 hekta­
rów. Rocznie przerabia 8 milionów 
ton ropy. A przedwojenny rekord 
przerobu ropy wynosił tu 160 tysię­

cy ton. Ale z tamtych starych urzą­
dzeń nie pozostało właściwie nic. W 
czasie minionej -wojny wszystko le­
gło w gruzach.

W „Slovnafcie” pracuje 8 tysięcy 
ludzi Zarówno więc liczbą zatrud­
nionych jak i rozmiarami produkcji 
i jej znaczeniem ,,S’.ovnaft” wywie­
ra na obraz miasta ogromny wpływ, 
kształtując potrzeby nie tylko miesz­
kaniowe, ale i na przykład komuni­
kacyjne.

Bratysława ma jednak trudności 
z dalszym rozwojem. Polegają one 
na tym, że zarówno Dunaj, jak i licz­

ne wzgórza, a może najbardziej po­
bliże granicy z Węgrami i Austrią 
ograniczają rozwój miasta w kierun­
ku wschodnim, który byłby dla mia­
sta najodpowiedniejszy.

Kiedy się stanie u podnóża pięk­
nie odbudowanego historycznego 
zamku bratysławskiego, położonego 
nad Dunajem, zdaje się, że do Au­
strii i Węgier można kamieniem do­
rzucić. Notabene, nie ma chyba na 
świecie stolicy tak blisko położonej 
granicy państwa, jak Bratysława. 
Sąsiedztwo schodzących się tuż za 
granicami miasta granic trzech 
państw, uniemożliwia rozwój Braty­
sławy w kierunku wschodnim, zmu­
szając urbanistów do ekspansji na 
zachód, gdzie są tereny mniej ko­
rzystne dla budownictwa mieszka­
niowego. Nie tylko dlatego, że tam 
jest zlokalizowany „Slovnaft”, a 
oprocz tego inne wielkie fabryki, ale 

także dlatego, że tam się znajduje 
bratysławskie lotnisko cywilne. Włą­
czono więc do miasta Doubravkę i 
dwie inne podmiejskie wsie i w roku 
1973 rozpoczęto budowę nowej dz:el- 
nicy po drugiej stronie Dunaju. Naj­
pierw trzeba jednak było te tereny 
zwane Petrzalka (czyli pietruszka) 
zabezpieczyć przed powodziami, któ­
rych w przeszłości Dunaj tutaj nie 
szczędził. Do roku 1980 zamieszka 
w nowych domach na Pietruszce 16 
tysięcy rodzin, a do 1990 będzie tu w 
sumie 40 tysięcy mieszkań z 145 ty­
siącami mieszkańców. Tyloma, ile 

cała Bratysława liczyła tuż po wy­
zwoleniu.

Transport i komunikacja są w ta­
kiej sytuacji sprawami niezwykłej 
wagi, zwłaszcza jeżeli uwzględnić, że 
Bratysława ma tylko dwa mosty. 
Bardzo wszechstronnie rozpatrywa­
no sprawę i głęboko zastanawiano 
się nad wyborem najlepszego wa­
riantu rozwiązań komunikacji miej­
skiej Doraźne potrzeby i względy 
ekonomiczne przemawiały za budo­
wą mostu przez Dunaj, ale docelowo 
taKie rozwiązanie byłoby daleko nie­
wystarczające. Postanowiono osta­
tecznie zbudować dwie trasy szyb­
kiego ruchu o łącznej długości 37 
km, obie przebiegające z południa ńa 
północ. D-o 30 procent tych tras znaj­
dzie się pod ziemią, a także pod Du­
najem. Przeciwnicy koncepcji uwa­
żali, że taka inwestycja nie opłaca 
się dla miasta wielkości Bratysławy, 

ale z obliczeń wynika, że w sezonie 
turystycznym w mieście żyje około 
pół miliona osób, a w roku 2000 licz­
ba stałych mieszkańców przekroczy 
pół miliona.

Ze względu na trudność-; technicz­
ne przedsięwzięcia odwołano się do 
pomocy radzieckich ekspertów, 
którzy w czerwcu 1977 opracowali 
koncepcję pokonania takich prze­
szkód i trudności, jak kurzawka, 
nierówności terenu (a więc i budo­
wanie licznych estakad i mostów) 
czy. w ogóle wgryzanie się pod 
ziemię. Realizacja inwestycji ma 
się zaćząć jeszcze w tej pięcio­
latce. Obie planowane drogi szyb­
kiego ruchu, przewiduje się przede 
wśzystftim dla pojazdów szynowych, 
.pomyślanych jako coś pośredniego 
.między metrem, kolejką miejską a 
szybkim tramwajem. Rozwiążą one 
na dłuższy czas problemy komuni­
kacyjne miasta nad Dunajem.

• Poprzednio widziałem Bratysławę 
kilkanaście lat temu. Miałem więc 
materiał do porównań. Samo cen­
trum niewiele się zmieniło, jeżeli nie 
uwzględniać starannie restaurowa­
nych zabytkowych obiektów i kilku 
szokujących na pierwszy rzut oka 
szczegółów, takich jak dobudowanie 
do gmachu Galerii Narodowej ol- 
br z y m i eg o ki 1-kuk ondyg n acy j neg o 
pawilonu ze szkła i aluminium czy 
wzniesienie podobnej konstrukcji na 
zapleczu Teatru Narodowego. Ale w 
końcu można się do tego przyzwy­
czaić. Nowych dzielnic Bratysławy 
nie można jednak z niczym porów­
nać. Tam, gdzie one są, przed kilku- 
uastu laty miasta po prostu nie było.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Oświadczenie Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju

Protesty w Europie przeciwko broni „N“
Ogólnopolski Komitet Po­

koju, wydal Oświadczenie, w 
którym nawiązując do ogólno- 

-krajowych głosów protestu 
przeciwko produkcji i rozmie- 

uszczeniu w Europie broni neu­
tronowej ponawia swój zdecy­
dowany protest i sprzeciw wo- 
ibec broni neutronowej i wszel 
Ikich innych nowych rodzajów’ 
4broni masowej zagłady. Przy­
pominając, że wśród podstawo 
ąvych praw człowieka najważ­
niejszym i decydującym 'jest 
oprawo do życia w pokoju, Ogól 
nopolski Komitet Pokoju — w 
tygodniu rozbrojenia — ogło­
szonym przez ONZ z okazji jej 
dnia — wyraża swoją pełną 
solidarność z wszystkimi siła­
mi walczącymi o utrwalenie 
procesu odprężenia międzyna 
rodowego, o bezzwłoczne pod­
jęcie skutecznych kroków w 
dziedzinie rozbrojenia nuklear 
negn i konwencjonalnego o za­
pobieżenie niebezpieczeństwu, 
zwłaszcza wojny jądrowej.

&

J Decyzja rządu USA w spra­
wie rozpoczęcia produkcji nod 

Ustawowych elementów broni

neutronowej jest nadal przed 
miotem zdecydowanego potę­
pienia w wielu krajach świada. 
Prasa, a także znani działacze 
polityczni i społeczni z wielu 
pańśtw podkreślają, że decy- 
zja-ta kryje w sobie groźne 
następstwa dla pokoju świa-to- 
wego. Szczególnie żywe głosy 
protestu podnoszą się w Euro 
pie zachodniej, która według 
planów wojskowych kół ame­
rykańskich i atlantyckich ma 
być terenem gdzie planuje się 
rozlokowanie w przyszłości no 
wej śmiercionośnej brbnń

Prowadzona w Belgii w pierw­
szych miesiącach br. społeczna 
akcja pod hasłem „rozbrojenie w 
imię życia”, w której uczestniczy­
ły liczne organizacje i ugrupowa­
na reprezentujące najrOBmaitsze 
kierunki polityczne i ideologiczne, 
została wznowiona po niedawnej 
decyzji prezydenta Cartera o uru- 
chomienhi produkcji tzw składo­
wych ezęóei broni neutronowej.

Wspólny komunikat występują­
cy na rzecz zaniechania produkcji 
broni neutronowej i przerwania 
wyścigu zbrojeń nuklearnych 
wezwał przewAlnićzęcych frakcji 
partii połkycznych w parlamen-

cie i ministra spraw zagranicz­
nych Holandii, aby domagali się 
wprowadzenia zakazu produkcji 
bomby neutronowej. Komitet za- 
kom unikowa! o przygotowaniach 
do międzynarodowego sympozjum 
poświęconego broni ,,N”, które 
ma odbyć się w Amsterdamie 16 
grudnia br.

Zarząd demokratycznego Z wiąz 
ku Narodu Fińskiego opublikował 
oświadczenie, w którym podkre­
śla, że decyzja rządu USA jest 
sprzeczna z nadziejami narodów 
świata na postęp w dziedzinie roz 
brojenia i zwiększa niebezpieezeń 
st/wo wybuchu wojny nuklearnej.

Prezydent Francji opuścił Włochy

Walutowe kłopoty Europy zachodniej
W czwarrtek, 26 bm., w dra 

gim dniu swej oficjalnej wi­
zyty we Włoszech prezydent 
Francji, Yalery Giscard 
cTEstaing kontynuował dysku 

j-sje z premierem Włoch, Giu- 
4;o Ąndreottim na temat pro- 
?jektowanego zachód nioeuropej 
skiego systemu walutowego, 
imającego zapobiegać szkodli- 
.wym, nadmiernym fluktua­
cjom walut. Sprawca ta była 

^również tematem rozmów, ja­
kie w środę Giscard d’Estaing

przeprowadził z prezydentem 
Włoch Sandro Pertinira, pre­
mierem Andreottim i' mini­
strem spraw zagranicznych. 
Arnoldo Forlamm.

W czwartek prezydent 
Giscard d’Estaihg został także 
przyjęty na audiencji prywat­
nej przez papieża Jana Paw­
ła II.

Tego samego dnia szef pań 
siwa francuskiego powrócił 
do kraju. . (PAP)

Decyzja administracji USA sprze 
czna jest z zaleceniami specjal­
nej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ŃZ poświęconej sprawom rozbro­
jenia, a także postanowieniom 
Aktu Końcowego KBWE i stano­
wi jaskrawe naruszenie norm pra 
wa międzynarodowego i praw czło 
wieka — głosi oświadczenie Rady 
Pokoju NRD. W imieniu wszyst­
kich obywateli NRD organizacja 
ta zażądała zakazu produkcji br-o 
ni neutronowej.

Pod hasłami wzywającymi do 
zakazu produkcji bomby neutro­
nowej i dalszego wyścigu zbro­
jeń austriaccy obrońcy pokoju u- 
ezestniczyH w wiecu aorganizowa 
nym przez Komunlstyęzną Partię 
Austrii w Wiedniu. (PAP) 
11 ■..................................................■......-..... i..................................

Zmarła Janina
Ratajska-Gardo

24 października br. zmarłą za­
służona aktorka scen poznańskich 
Janina Ratajska-Gardo. Debiuto- 
w*la w Peryferyjnym Teatrze w 
Poznaniu w 1939 roku. Ostatnio by­
ła aktorką ^poznańskiego Teatru 
Polskiego. W czasie swej prawie 
36-letniej pracy na scenach tea­
trów poznańskich zaskarbiła so­
bie wieloma swymi rolami szcze­
rą wdzięczność widzów teatral­
nych Poznania.

Janina Ratajska-Gardo odzna­
czona była m. in. Złotym Krzy­
żem Zasługi. Honorowa Odznaką 
Miasta Poznania 0'a7 odznaką „Za­
służony Działacz Kultury”, (bran)

F. J. Strauss wraca
do Monachium

Frakcja Unii Chrześcijań- 
sko-Społecznej (CSU) miano* 
wała przewodniczącego partii
Franza Josefa Straussa na 
kandydata do urzędu premie­
ra Bawarii.

Landtag Bawarii dokona 
wyboru nowego premiera w 
dniu 6 listopada. Frakcja 
CSU ma w tym Landtagu ab 
sclutna większość.

Przeniesienie się Straussa z 
Bonn do Monachium nie oz.na 
cza, iż zamierza on zrezygno­
wać z wywierania wpływu na 
politykę federalną. (PAP)

Paryska podróż 
A. Gromyki

Polscy piłkarze grać będą w Brazylii?

2 listopada poznamy
kadrę PZPN na mecz ze Szwajcarią

Oprawca z Sobiboru 
nie zostanie wydany Polsce
Sprawa ekstradycji zbrodniarza 

SMUIerowskiego Gustava Wagnera, 
aresztowanego w Brazylii, napoty 
4ka kolejne trudności. Prokurator 
generalny tego kraju żakom unik o 
?w«ł wprawdzie, że Wagner mógł­
by być wydany władzom zachod- 
mismieniieckim w- ciągu 45 dni, ale 
przedtem RFN powinna dostar­
czyć wyrok sądu skazujący by­
łego zastępcę komendanta obozu 
zagłady w Sobiborze. Wiadomo 
jednak, że G. Wagner nie stawał 
jeszcze przed sądem zachodnio- 
nicmieckim. a w praktyce sądów 
ruczej RFN rzadkie przypadki 
wydawania wyroków zaocznych.

'Żądanie prokuratury geoerałnej 
Brazylii stwarza więc istotną 
przeszkodę w ekstradycji zbrod­
niarza. Opinia prokuratora gene­
ralnego została przekazana Sądo­
wi Najwyższemu Brazylii, który 
rozpatruje wnioski o ekstradycję 
przestępcy.

i

e
5 •W Klonach w woj. poznau- 
f skim, zginał motocyklista, który 
| jadąc z nadmierną szybkością 
{ 'łtracił na zakręcie drogi panowa 
* nie nad pojazdem, zjechał na pd 
ibccze i przewrócił się.

• W Tutku poniósł śmieć ja- 
dacy nieostrożnie i nieprzepisowo 
tńjany rowerzysta. Został on po 
trącony przez samochód, (b)

_______ __________!__________________ j__________________

W czwartek kontynuowali 
rozmowy w Paryżu ministro- 
wie spraw zagranicznych Związ 
ku Radzieckiego Andriej Gro 
myko i Francji Louis de Gui- 
ringaud. Omawiano stan i pers 
pełkt yw y r ozw oj u s t os u nk ó w 
radziecko-francuskieh. Szcze­
gólna image poświęcono współ 
pracy w dziedzinie politycznej.

W trakcie wymiany poglą­
dów na aktualne problemy 
międzynarodowe wyczerpująco 
omówiono zagadnienia ograni 
czenia wyścigu zbrojeń i roz­
brojenia w świetle koniepzinóś 
ci przejścia do praktycznych 
posunięć w tej dziedzinie, a tak 
że sytuację w niektórych re­
jonach świata, zwłaszcza w Eu 
ropie, na Bilskim Wschodzie i 
w Af r yc e. (PAP)

Nad czym 
pracują twórcy

' Na pytanie — nad czym pracu­
ją. odpowiedzieli dzi-ermika-i^om 
PAP:

Hubert Drapelła: Myślę o fil­
mie, który ukazałby dramatyczna, 
pełną poświęcenia walkę o ocalę 
nie skarbów polskiej kultury, ni­
szczonych pizez hitlerowskich o- 
kupantów. Uko-ńezyłęm scena­
riusz oparty na wspomnieniach 
uczestników tej ak-cji. ludzi pra­
cujących w bibliotece Uniwersy­
tetu Warsz^wskięgó na przełomie 
lat 1944 — 46. ,

Kazimierz Palma: Złożyłem do 
druku dwie powieści „Olśnienie” 
i „Po północy”, w których akcja 
rozgrywa się wprawdzie współ­
cześnie, ale na bohaterach pozo­
stał ślad, wojny. Piszę powieść 
wsoółczewną o Bielsku-Białej, o 
twórczych dokonaniach w rejonie 
besk idzk im (PAP)

Polskich piłkarzy 15 listopada 
czeka we Wrocławiu .spotkanie e- 
liminacyjne mistrzostw Europy ze 
Szwajcarią. Jest to dla naszej re­
prezentacji mecz bardzo ważny — 
rozgrywki w grupie IV są w peł­
nym toku, a nasz zespól ma w gru 
pie silnych rywali — jak wice­
mistrz świata Holandia czy NRD. 
Każdy punkt, każda zdobyta bram 
ka mogą mieć w rywalizacji waż­
ne znaczenie.

Na mecz ze Szwajcarią wytypo­
wanych zostało 22 piłkarzy. Do ka 
dry na wrocławskie spotkanie zo­
stanie wybranych 18 zawodników, 
a decyzje zapadną po meczach li 
gowych i spotkaniach naszych dru 
żyn w europejskich p^icharacłi — 
2 listopada.

Szkoleniowcy PZPN w ostatnim 
okresie przeprowadzili przegląd li 
gowych zespołów. Trenerzy Ry­
szard Kulesza, Bernard Blaut, Ed 
mund Zientara, Waldemar Obręb 
ski obserwowali mecze .Legii, Za­
głębia, Ruchu, LKS, Widzewa, Ślą 
ska, Wisły...

„Cheemy mieć pełne rozeznanie 
w aktualnej formie piłkarzy bra­
nych pod uwagę na mecz ze 
Szwajcarią — powiedział trener re 
prezentacji, Ryszard Kulesza. Kil 
ku czołowych zawodników, jak na 

! przykład Zbigniew Boniek, Adam 
Nawałka czy Stanisław Terlecki 
było kontuzjowanych. Ważne więc

będą najbardziej aktualne infor. 
macje o dyspozycji piłkarzy1’.

☆

Prezydent Międzynarodowej pe 
deiacji Piłkarskiej. Joao Hąyelaa 
ge ostatnio zakomunikował, 
Brazylia w 1980 r. zamierza pr^. 
prowadzić halowy turniej zespo­
łów 5-osobowych o Puchar Świa. > 
ta. Do udziału w imprezie nia aj. 
stać zaproszonych 16 zespól ów. 
Czy polscy piłkarze, gdyby otrzy. I 
mali zaproszenia, wystąpiliby * 
tej imprezie — z takim pytaniep 
zwrócił się do trenera reprezenia 
cji Polski Ryszarda Kuleszy, dzień 
nikairz PAP:

„Ewentualny udział polskich pil 
karzy w halowym turnieju w B:a 
zylii uzależniony byłby od kilku 
powodów. Dla nas najważniejszy 
byłby termin a także warunki.w 
hali, w jakich przyszło^y grać. 
Start w tej imprezie nie może ko 
lidować z przygotowaniami poi- 
skich piłkarzy do przyszłoroczne, 
go sezonu, nie odpowiadałby nam 
więc styczeń czy luty — reprezen 
tac ja w tym okresie, ma inne pij 
ny. Nie interesowałaby nas także 
ta impreza w okresie rozgryyzek li 
gowych. Istotne dla nas znaczenie 
miałby fakt, na jakim podłożu roz 
grywane byłyby mecze turniejo. 
we.' Na przykład tartan nie nads- 
je się tu zupełnie, ponieważ taka 
nawierzchnia „sprzyja” koc- 
tuzjem. (PAP)

Z Wybrzeża do Płocka wiezie poznańska PKS

Wnioski takie złożyły ponadto 
Polska, Austria i Izrael. Prokura 
tor generalny Brazylii potwierdził 
informację, że przestępca hitle­
rowski nie zostanie wydany tym 
krajom. Zapowiedział uzasadnię- 
n®e takiego stanowiska w najbliż 
szym czasie. (PAP)

Ładunki szerokie jak szosy

Kampania 
sprawozdawczo-wyborcza w SD
W kołach oraz miejskich ko­

minetach SD województwa po­
znańskiego odbywa się kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza. Jej celem jest ocena rea­
lizacji uchwał XI Kongresu 
SD XI Wojewódzkiego Zjazdu 
Delegatów oraz wybór nowych 
władz. Wiele miejsca poświę­
ca się również realizacji pro­
gramów rozwoju usług i rze- 
miosła* zadaniom członków SD

w pracach organów przedsta­
wicielskich, samorządowych 
oraz organizacjach społecz­
nych. Z okazji 60-lec:a odzy­
skania niepodległości, 30-lecia 
zjednoczenia ruchu robotnicze­
go oraz 40-lecia SD wyróżnia­
jący się działacze otrzymają 
„Medal 40-lecia SQ” wybity 
przez Wojewódzki Komitet SD 
w Poznaniu, (zr)

Oddział TI Towarowo-Sf>e- 
dycyjny PKS w Poananiu roz­
począł jedmo zę swoich naj­
trudniejszych zadań przewo­
zowych. Jest ono wyjątkowo 
skomplikowane, skoro. „Hart- 
wig”, który zleca te pracę, nie

Na zdjęciu: w porcie gdańskim. 
Za chwilę „zimna skrzynia" spo 
cznie na platformie samochodo­

wej.
Fot. — J. Przybylski

Zwycięstwa W. Fibaka 
na turnieju w Bazylei

W I rundzie turnieju tenisowe­
go w Bazylei Wojciech Fibak po­
konał Holendra Paula ran Mina 
7:5, 7:5. W drugim secie rywal Po 
laka prowadził już 5:3, ale finisz 
należał do Fibaką. WT deblu Woj­
ciech Fibak występuje z młodym 
tenisistą amerykańskim Johnem 
McEnroe. Polsko—amerykańska pa 
ra rozstawiona jest w turnieju z 
nr 1. W pierwszym meczu Fibak 
i McEnroe pokonali reprezentan­
tów RFN Rolfa Gehringa i USi Pin 
nera 6:3, 6:2. (PAP)

Poznański Klub Karate
szuka nowych członków

Dotychczas istniały w Polsfis 
trzy kluby Karate — w Gdańsku, 
Gdyni i Łodzi. W bieżącym mie­
siącu przybył jeszcze jeden — w 
Poznaniu. Ma on za zadanie m- 
pewnić możliwość dalszego pozna­
wania tej dyscypliny sportu tym, 
którzy osiągnęli już pewien, str-' 
pień zaawansowania na kursach w 
kołącii TKKF. Aktualnie Poznań­
ski Klr.b -Karate prowadzi nabór 
chętnej młodzieży, która moęe 
zgłaszać się w każdy czwartek od 
godz. 16 do 18. w siedzibie klifrw 
przy Placu Wolności IR. pok. 187.

(rk)

Sukces Polek w Brnie

Wysoka porażka koszykarek Olimpii
Wczoraj w sali przy ul. Swier- 

•zewsklego rozegrano międzyna­
rodowy mecz koszykówka kobiet 
między Olimpią a radzieckim ' ze­
społem Gorizont Mińsk. Drużyna 
gcścj występująca w I lidze (cd- 
Kwiecnśk II ligi) wygrała wyso 
;o 93:67 (45:28).

Mecz był bardzo jednostronnym 
widowiskiem, gdyż Gcrizont prze 
/yższał poznaniankj sprawnością 
izyczną, szybkością przeprowa­

dzanych akcji oraz dyscypliną 
taktyczną. Zawodniczki radziec­
kie nie pozwoliły koszykarkom 
Olimpii na nawiązanie wyrówna­
nej walki. Rewanżowe spotkanie 
obu zespołów odbędzie się w nie 
dziele o godz. 16 w sali przy ul. 
Świerczewskiego.

We wczorajszym meczu najwie 
cej punktów zdobyły — dla Ólim 
pii: Woźniak i Linka po 16. Olei 
niczak 11; dla Gorizontu: Alew- 
kina 19, Lechowa 15 i Szarkowi 
H. (will

*

Reprezentacja Polski r’ożona ’ 
zawodniczek AZS Poznań i Spój 
ni Gdańsk uczestniczy w między 
narodowym turnieju koszykarek 
w Brnie. W* pierwszym spotka­
niu Polki pokonały Śpartę Pra­
ca 8“:71 H*:34). Najwięcej punk 
łów zdobyły — dla Polski: Elż­
bieta Gumowska — 22 i Janina 
Gor-elana — 16, a d?» Snarty; Ja 
na Mencloya — 22. (PAP)

Gimnastyczki radzieckie najlepsze
na mistrzostwach świata w Strasburgu

Podczas XIX Mistrzostw Świata 
w gimnastyce Sportowej w tur­
nieju drużynowym kobiet pierw­
sze miejsce zajęły gimnastyczki 
ZSRR — 388 95 pkt. (ćwiczenia 
obowiązkowe 194.00 + ćwiczenia 
dopicie 194.95) przed Rumunią — 
384,25 (192 25 -i- 192.90) i NRD — 
382,25 (191,10 +191.15). Folki upla­
sowały się na miejscu jedenas­
tym — 306,55 pkt. (183,35 + 183.00).

IndywiduałTiie triumfowała' Ele

na Muchina (ZSRR) — 76,25 pkt. 
Drugię miejsce ex aeąuo zajel? 
Nadia Ccmaneci (Rumuniaj i N* 
talia Szaposznikowa (jSSRR) •— 
77,95 pkt Najlepszą z Polek by- 
łą Łucja Matraszek-Chydaińska 
zajęła miejsce 22 — 75,40.

i Dziś odbędzie się finał wielobo' 
ju mężczyzn. Wśród 36 najlep­
szych znalazł się Andrzej Szajna- 
Uzyskał on w sumie 1IÓ 45 pkt., 
co dało mu 33 miejsce. (PAR

mógł znaleźć przewoźnika nie 
tylko w kraju, ale* i za grani­
cą. Początkowo zadania nie 
chciał się też podjąć poznań­
ski Oddział II PKS specjalizu­
jąc się w transportowaniu ła­
dunków ciężkich i ponadwy­
miarowych ze wzglądu na brak 
odpowiedniego taboru, ale uda­
ło się do tego przystosować

wysokość niektórych zbiorni-

♦
4

przyczepę dzięki jej „wydłu-- 
żeniu’’ o dodatkowy wózęk.

Z Gdańska przetransporto­
wać trzeba do budowanego w 
Płocku kombinatu petrdche- 
micznego urządzenia technolo­
giczne, które wyprodukowano 
we Francji i do kraju przewie­
ziono drogą morską. Z Wy­
brzeża mężna je dostarczyć

▼ tylko na przyczepie samochc- 
▼ dowej. Takie ogremme są ich

ków na przyczepie będzie się­
gać 6,5 metra, a jeden z nich 
tyle samo ma szerokości. Za­
blokuje więc niektóre odcinki 
dróg. .

Pierwszy ładunek już dotarł 
do „Petrochemii". Z prędkoś­
cią nie przekraczającą 15 km 
na godzinę, zawieziono tam 
55-tonową „zimną skrzynię" 
— agregat niezbędny przy prze 
twórstwie chemicznym. Lada 
dzień roz.pocznie się natomiast 
transport zbiornika 82-tonowe- 
go; teraz sztorm na Bałtyku 
uniemożliwią podpłynięcie do 
nabrzeża .portu w Gdańsku 
dźwigu pontonowego /ż które­
go załaddje się zbiornik na 
przyczepę samochodową:

Przetransportować trzeba 
ogółem siedem ciężkich agre­
gatów. (bop)

W drugiej rundzie^ Pucharu Polski

Szczypiornistki Przemysława
grać będą

Zna-ąy jest już termin drugiej 
rundy rozgrywek o Puchar Pol­
ski w piłete ręcznej kobiet. 3—5 li­
stopada W Toruniu zmierzą się 
pierwszoligowe ześpoiy Cracovił 
i AZS Katowice oraz drugoligowe 
drużyny zPrzemysława Poznań i 
Victorii Toruń. Rozgrywki odbę­
dą się systemem „każdy z każ­
dym”, a dwie najlepsze „siódem­
ki” wywalczą awans do dalszych 
gier pucharowych. Trudne zadanie 
czeka, poznanianki, które do To­
runia wyjadą osłabione brakiem 
bramkanki Dobak. Zawcdniczka 
ta weźmie udział w zgrupowaniu

w Toruniu
kadry młodzieżowej, które rozpo­
czyna się w tym samym czasie 
co mecze pucharowe.

Szkoda, że działacze sekcji pił­
ki ręcznej Przemysława szybko 
zrezygnowali z ubiegania się o or­
ganizację. turnieju. Tłumaczenie się 
brakiem miejsc noclegowych w 
Poznaniu nie jest przekonywające. 
Wykorzystali to torunianie, któ­
rzy będą gospodarzem rozgrywek 
o Puchar Polski. Przenieśli oni 
także termin turnieju z 27—2S paż- 
dzćernlką na listopad. Podobni6 
można było zrobić w Poznaniu.

(kar)



Uwaga, mieszkańcy Gniezna, Pobiedzisk i okolic!
Sprzedam miertuszkl, ezar 
ne, rozmiar średni, beżo 
wego Lisa. Teł. W-35-65.

72819g

Małżeństwo: lekarka 1 
prawnik poszukują poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dln 71393g.

Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Komunikacyjnego w Poznaniu

Sprzedani 2 tunele folio­
we z c.o. do odwrotnego 
zagospodarowania oraz ta 
nio Syrenę dostiwczą, 
rocznik 1976. Leszno, ul. 
Sułkowskiego 48 m. 6.

1473p

Poszukuję mieszkania,
tel. 423-69. 72508g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
i GÓRNICTWA, NAFTY i GAZU

w Poznuiiu, Kopalnia Grodzisk — Ujazd — Bukowiec

Dogi pełno rod o wodo we 
sprzedam. Gdańsk, tele-
fon 31-20-79. 2524-K2

Sprzedam krótki damski
kożuch włoski, tel.
33-06-03, po godz. 16.

73272g

PRZYJMUJE KANDYDATÓW MĘŻCZYZN i KOBIETY
Sprzedani okazyjnie fu­
tro z nutrii. Tel. 469-75. 
po godz. 17.

no przeszkolenie w zawodzie samochody

MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO
Warszawę combi rok 1970 
zapasowy silnik sprze­
dam. Suchy Las, Szkół­
karska 40, Bystrzycki.

72892g

Sprzedam parcelę 963 m* 
z rozpoczętą budową — 
Junikowo, tel. 728-26.

72385g

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem i ogrodem 
1200 m w Luboniu z moż 
liwością budowy war­
sztatu, tel. 33-03-12.

72933g

Parcelę zadrzewioną, ogro 
dzoną (Poznań - Plewis- 
ka) sprzedam. Dojazd 
tramwajem do pętli Ju­
nikowo. Listy: ,,9912” Biu 
ro Ogłoszeń, Katowice.

2522-K2

ZATRUDNIĄ ZARAZ

Przeszkolenie i praca odbywać się będzie w Poznaniu. 
Przedsiębiorstwo zapewni codzienny dowóz pracowni­
ków do pracy i z pracy autobusem zakładowym. 
Szkolenie trwa 6 tygodni i w tym okresie kandydat 

otrzymuje wynagrodzenie.

Sprzedam Skodę Octawię, 
rocznik 1962. Leszno, Pro 
chownia 1? m. 9. 1474p

Sprzedam dom razem z 
gospodarstwem w Ostro­
wie Wlkp. Ul. Żółkiewskie 
go 28, willa dwupiętrowa. 
Stefan Kwiatkowski.

z 1475p

KIEROWNIKÓW zmian i MISTRZÓW kopalń 
OPERATORÓW WYDOBYCIA 
POMIAROWYCH ODWIERTÓW 
OBCHODOWYCH GAZOCIĄGÓW 
PALACZY KOTŁOWYCH
MONTERÓW URZĄDZEŃ WYDOBYWCZYCH 
Ślusarzy mechaników 
APARATOWYCH OSUSZANIA GAZU 
SPAWACZY
ELEKTROMONTERÓW
robotników Magazynowych.

wymagane 
w zakresie

Wynagrodzenie
Fiata 1500 sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 118
m 7. 71283g

wykształcenie zawodowe specjalis*., czne 
górnictwa naftowego.

zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— wiek od 20 lat, 
— wykształcenie podstawowe, 
— dobry stan zdrowia.

Fiata 125p rocznik 1972 
sprzedam, tel. (W-30-05.

73338g

Fiata 127 sprzedam. Gali­
leusza 6A m. 34, Osiedle
Kopernika. 72911g

Zakład 
muje 
ffl-96-01

Malarski przyj- 
zlecenia, tel. 

A mbroszkiewicz,
godz. 10—13 i wieczorem.

7278®gpr

Cyklinowanie. Zakrzew­
ski, tel. 615-66 . 72798g

d’.a Górnictwa Naftowego.
Pracownicy otrzymują ponadto deputat węglowy, gazowy 

oraz wysługę lat.
Kandydaci winni zgłaszać się w kancelarii Kopalni Gro­

dzisk, ul. 27 Stycznia 5 (budynek dyrekcji Gospod. Komu-
nalnej) u kierownika Kopalni. 3428-K1

Bliższych- informacji dotyczących warunków pracy i płacy 
udziela i zgłoszenia przyjmuje Zakład Komunikacji Auto-

Sczyszczarkę . szewską 
kupię, tel. 541-37. 73000g

596-40.

busowej w Gnieźnie, ul. Wesoła i. 3166-K1

Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu. Sło­
wackiego 12 m. 2. 70603g

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, nowe budownictwo 
na dwa mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 72856g.

komunikat...
ZACHODNIA. DYREKCJA

Spodniarza konfekcyjne­
go przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dlii 
72773g.

Tokarz potrzebny. Po­
znań, ul. Minikowo 2a.

71160g
Regał typ szwedzki, funk 
cjonalny, jasny dąb sprze 
dam. Promienista 41.

7'2002g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 komfortowe nr Os. 
Kopernika pilnie sprze­
dam. Zgłoszenia: Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

72393g

informuje 
15 listopada br.

że w

PRZYJMUJE

OKP w Poznaniu 
terminie do dnia

WNIOSKI

Pełnoletniego (dobre wa­
runki pracy i płacy) wy 
uczę galwanizatorstwa. 
Poznań, Grunwaldzki' 25 
„Galwanizacja”. 72036g

Korepetycje z matematy 
ki tel. 630-05 Kozłowski. 

70307g

Sprzedam okazyjnie mło 
carnie MSC-A, ‘ stan dob 
ry. Jerzy Musielak, Łęki 
Wielkie, gm. Kamieniec, 
woj. poznańskie. 71662g

■cnEEBeoBoraBMimiBmaMHMi

Szczecin — centrum 4-po 
,kojotve mieszkanie żarnie 
nie ni' podobne lub dwa
oddzielne Poznaniu.
Tel. Szczecin 458-22.

2520-K2

NA PRZEWÓZ MŁODZIEŻY 
NA KOLONIE ZIMOWE 

w okresie wakacji szkolnych w miesiącu 
styczniu i lutym 1979 r.

Po tym terminie wnioski nie będą rozpatry­
wane.

3592-K1

W dniu 24 października 1978 roku, zmarła 
wieloletnia aktorka Teitru Polskiego W dniu 20 października 1978 roku zmarł na­

gle w wieku 43 lat
Dnia 21 października amarł

JANINA RATAJSKA GARDO
odznaczona ,,Złotym Krzyżem Zasługi”, „Ho­
norową Odznaką m. Poznania”, odznaką „Za­

służony Działacz Kultury”.

RYSZARD KALEK
mgr chemii,

ROMUALD PAWLACZYF

Pogrzeb odbędzie 
1978 r., o godz. 13 
tyckiej.

się w dniu 28 października 
na cmentarzu przy ul. Lu-

były znany utalentowany koszykarz Warty 
i Lecha, nieodżałowany nasz serdeczny przy- 
jicięl i kolega.

długoletni, wzorowy, ceniony pracownik, nie­
odżałowany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 27 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Hodzinie Zmarłej 
czuciu składają

wyrazy serdecznego współ-

Żegnając Go z głębokim smutkiem, Rodzime 
Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współ­
czucia

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja i pracownicy
Teatru Polskiego Poznaniu.

grono przyjaciół 
koszykarzy z drużyn

Warty i Lecha
TO257g

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Zespołu Elektrociepłowni Poznań.

Autobus na ul. Lutycką sprzed gmachu Teatru 
odjedzie o godz. 11.45. 3757-K3 Z żalem zawiadamiamy, że w dniu. 24 paź­

dziernika 1976 roku, zmarła nagle

3756-K8

W dniu 34 października 1978 roku, amarł dłu­
goletni pracownik naszego Urzędu

mgr REGINA JANUCHOWSKA
Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 paź­

dziernika 1978 roku, zmarł nasz były pracow­
nik '

IGNACY KACZMAREK
Odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, Zło­
tą Odznaką Zasłużonego Pracownika Łączno­

ści, Odznaką 400 lat Poczty Polskiej.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 27 bm. o godz. 9.15 na 
cmentarzu junikowskim.

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 
oraz współpracownicy 

Okręgowego Urzędu Przewozu Poczty

długoletni st. inspektor kadr Kuratorium 
Oświaty i Wychowania Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu, ceniony i oddany pracownik, 
serdeczna koleżanka i prawy człowiek. Od­
znaczona była Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem 30-lecia PRL i Odznaką Ho­
norową „Za Zasługi w rozwoju województwa 

poznańskiego”.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie- Ogg 
go współczucia. ■

Poznań 2.
3754-K3

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dniu 28 bm. 
e godz. 10 w Gnieźnie na cmentarzu parafial­
nym św. Michała w Gnieźnie.

Kierownictwo, współpracownicy 
OOP i Rada Zakładowa ZNP 

Kuratorium Oświaty i Wychowania 
w Poznaniu.

czesław Śliwka
Żegnając Go składamy Rodzinie wyrazy ser­

decznego współczucia.

Dyrekcja i współpracownicy 
Gospodarstw Szkół Rolniczych

T2975g

tDnia 24 października 1978 roku, zasnęła w
Bogu po trudach życia w wieku 72 lat mo­

ja kochana mama, teściowa, siostra i nasza 
ukochana babunia, śp.

b Dnia 24 października 1978 roku, zmarła na­
sza ukochana mamusin, babcia, prababcia, 

siostra i ciocia, śp.

3755-K3

CELINA GOLSKA 
z domu Umbreit 

wdowa po powstańcu wielkopolskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 38 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

MARIA MAJEWSKA
z domu Kurasa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 paź­
dziernika 1978 r., o godzinie 12.15, na cmen­
tarzu junikowskim.

Dnia 25 października 1978 roku, zmarł po 
ciężkich eferpieniach opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy 66 lat, mój najdroższy mąż, 
najtroskliwszy i nigdy niezapomniany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

W głębokim smutku pogrążeni

syn, synowa, wnuki i rodzina

Poznań, Sulechów. 3748-U8

W smutk-u pogrążone
dzieci z rodziną

3770-U3

S. + P.
Dnia 24 października 1978 roku, zmarła w 

Warszawie

JANINA RATAJSKA — GARDO 
artystka Teatru Polskiego i Estrady 

człowiek szlachetny o wielkim sercu, zasłużo­
na dla kultury i oddana jej 

do ostatniej chwili.

. Odeszła na zawsze pogrążając w głębokim 
1 nieutulonym smutku swoich najbliższych.

Uroczystości żałobne odbędą się w sobotę 
nnia 38 bm. o godz. 13,

s czym zawiadamia
RODZINA

3767-U3

+ •Pogrążeni w bezgranicznym bólu i żałobie 
1 zawiadamiamy, że dnia 24 października 
1978 roku, zmarła, opatrzona Sakramentami św. 
sp.

HELENA GREGORCEWICZ
^sza najukochańsza, najtroskliwsza i nigdy 
^lezapomniana Mateczka, babuniu i prababcia. 
zyła pracą i sercem.

Zegnamy Ją z głębokim żalem
Odeszła — lecz zawsze z najni pozostanie

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz.

10.30 na cmentarzu górczyńskim.
ty- Kasprzaka 19. 7E95og

JOZEF PIELUCHA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 26 bm. o godz.

10.30 na cmentarzu parafialnym w Ludomach. + Dnia 21 października 1978 roku, odszedł od 
nas na zawsze nasz ukochany syn, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 32, śp.

73319g
ROMUALD PAWLACZYK

Dnia 25 października 1978 roku zmarła po 
ciężkich ciernieniach i pracowitym, pełnym 
poświęcenia życiu, opatrzona Sakramentami 
św. nasza kochana matka, babcia i prababcia, 
śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 37 bm. 
o godz. 13 na Miłostowie.

Pogrążeni1 w smutku

RODZINA
72958g

JADWIGA KONIECZKA
z domu Geisler

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 28 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Msza św. żiłobna zostanie odnrawiona 
samego dnia o godz. 11.30 w kościele św. 
gorzaty na Sródce.

W głębokim smutku pogrążeni

Ul Bydgoska 2 m. 8.

bm.

tego 
Mał-

córki, syn i rodzina

3765-U3

.L Dnie 25 października 1978 roku, zmarł po 
' długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 
64. mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, 
brat, dziadek i wujek, śp.

STEFAN KUBIAK
członek ZBoWiD-u, odznaczony 

Brązowym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 28 bm. • godz.
10.50 nu cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążono

tona z dziećmi i rodzina

ul. Kossaka 14 m. 3.

+ Dnia 26 października 1978 roku, zmarł po 
długotrwałej z cierpliwością znoszonej cho­

robie w 88 roku życiu nasz ukochany wuj, 
najwierniejszy przyjaciel, całej naszej rodziny, 
opatrzony Sakramentami św. śp.

STANISŁAW RADOflSKI
Uroczystości żałobne

28 bm. o godz. 11.10 na
odbędą się w sobotę 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

73368g

tDnia 24 października 1978 roku, zmarła na­
sza ukochana siostra, ciocia i szwagierka, 
śp.

mgr REGINA JANUCHOWSKA
Pngrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu parćfialnym św. Mi­
chała w Gnieźnie.

W smutku pogrążona

3768-V3

Bony PeKaO kupię, tel.
10&48g

rew. IKOMORNIK SĄDU
w Poznaniu, zawiadamia, że w dniu 1 grud­
nia 1978 r. o godz. 11 w biurze komornika, po­
kój 317, ul. Młyńska la, odbędzie się:

nieruchomości zabudowanej, położonej 
w Poznaniu przy ul. Zagonowej 27, sta­
nowiącej własność Edwarda Trześniowskie- 
go i Elżbiety Trześniowskiej, zapisanej 
w PBN w Poznaniu pod KW 43802.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 
987.253,— zł.

Cena wywołania wynosi: 740.439,— zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązany 

jest złożyć rękojmię w kwocie 93.725,— zł w go­
tówce lub książeczce oszczędnościowej.

Nieruchomość można oglądać w okresie od 
17 listopada 78 r. do 1 grudnia 78 r., akta prze­
glądać w tym samym czasie w kancelarii Ko-
mornika, pokój 317. 3527-K1

tDnia 24 października 1973 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św. w 47 roku życia, mój kochany, nigdy 

niezapomniany mąż i tatuś

FRANCISZEK KOTLARSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 hm.

o godz. 11 na 
koło Kościana.

W głębotaim

cmentarzu w Łękach Wielkich

smutku

żona

Poznań, Swoboda 56 m.

pogrążona

z córkami i zięciem

2. 729S6g

tDnia 25 października 1978 roku, zasnął w 
Bogu przeżywszy lat 84, mój kochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK SZYPURA
powstaniec wielkopolski 

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 28 bm. 
« godz. 8.30 na cmenti.rzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. NowwoLska 26. J769-U3

tDnia 24 października 1978 roku zmarła, 
przeżywszy lat 70,. opatrzona Sakramenta­

mi św. nasza kochena mama, teściowa, bab­
cia, siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA BUKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

VI. Lfbctta 34 m 5.

syn z rodziną

3750-U3

tDniii 24 października 1978 roku zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­
szy lat 40 moja ukochana i troskliwa żona, 

nasza najdroższa mamusia, jedyna córka, sy­
nowa i siostra, śp.

JANINA SALOCH
z domu Płokarz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnłi' 28 bm.
o godz. 9 na

W głębokim

Os Lecha 56

cmentarzu na Miłostowie.

smutku
mąż

m.
Odjazd autobusu 
o godz 8.

pogrążeni
z córkami^ rodzice 

i rodzina

sprzed domu żałoby
37«4-U3

tDnia 24 października 1978 roku, zmarła opa­
trzona Sakramentami św. wieku 67 lat 
najdroższa żona, mama, babcia i prababcia, śp.

HELENA NOWAK
z domu Zachciał

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 36 bm.
o godz. 11 na cmentarz- na Miłostowie.

Strapiony

mąż z córką I rodziną

nl. Umińskiego 5 m 41. 37-46-V3



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI

AŻDZfPRNIK Iwony

27 Sabiny

Prątek Słońce: 6.37—16.35

K TEATR* 1
OPERA — g, 19 „Carmen”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele

Fonsia”. k
POLSKI — g. 19 „Dno nieba”.
NOWY — g. 19 „Emigranci”; 

SCENA NOWa — g. 19.30 „Powi­
tania, Pożegnania” (ballady).

LALKI I AKTORA — g. 17 
„Lajkonik”.

KDF MUZA — g, 9.45, 12.30 
„Avanti” (amer. IB i.), g. 15.30, 

.17.45 „Patt Garret i Bihy Kid” 
(amer. 18 1.), g. 20 KIE — s. za­
mknięty.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Trzy dni Kondora” (wL-amer. 
18 L).

BAŁTYK — g. 10, 12. 14, 16, 18 
„San Ba bila, god zina 20” (wł. 18 1.). 
g. 20.15 „Sędzia iayard zwany sze 
rytem” (fr. 15 1.).

GONG — g. 12, 16 ,,W. gwiezd­
nym pyle” (NRD 12 1.), g. 10, 18, 
20 „Odrażający, brudni, źli...” 
(wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30, 
13.30, 20 „Mistrz rewolweru” (amer. 
15 1.), g. 17.30 „Sprawa Gorgono- 
wej” cz. I i II (poi. 18 1).

KOSMOS — g. 17.30 „Lato z kow­
bojem” (czech. 12 1.).

MALTA — g. 15 „Niech żyją du­
chy” (czech. b.o.), g. 17.15, 19.30 
„Szczęki” (amer, 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Cór­
ka króla wszechmórz” (czech. 
Po), 17.30, 19.30 „Straceńcy”
(amer. 18 1.).

Olimpia — g. 19.30 „Sędzia z 
Teksasu” (amer. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15, 17 „Mały ksią­
żę” (amer. b.o.), g. 19 „Odrażają­
cy, brudni, źli” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Alicja ucieka po raz ostatni” 
(fr. 15 I.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Jce Valachi” (fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19 „Wodzirej” (poi. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Trzy orzesz­
ki dla kopciuszka” (radź, b.o.), 
12 1930 Kong” (amer.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Jak Iwanuszka szukał cu­
du” (radź, b.o.), g. 16.30. 18.45 „Sza­
cowni nieboszczycy” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10.’ 17.30. 1'5.30. 18, 
W.15 „Halo Szpicbródka” (poi. 
15 1.).,

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Szkarłatny pirat” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku.
t Jj

SZPITALE; interna, chirurgia, 
laryngologia —- ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
22-12-61: Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431: 
ul. Kofcu^szki 103, nagłe zachoro 
wania domu. tel. 544-44. wypad 
ki uliczne ; w miejscach oubip-z- 
mych, tel 544-46; Luboń, tel. 120-309; 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie —■ g. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30. al Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawo rodzinnego, opiekuń 
czego, lecznictwa odwykowego / < 
chorób społecznych tet 522-51. 
czynny w wyżej Dodanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
pabrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 2? Słowiańska Sta- 
rcłęcka 1, Głogowska 107/109 al. 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztry pory roku z Łodzi; 
11.25 Niezapomniane stronice: 
11.35 Cztery pory roku c.d.; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Re 
fital Łucji Prus; 13.25 Rytmy lu 
dowe Peru; 13.40 Kącik meloma 
na; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14,03 — Inf. dla kierowców-; 14.30 
Studio Relaks: 14.25 Studio . Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
K. 15.45 — Inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radioku- 
r er — and. inf. SM; 18 Tu Je­
dynka c.d.; 18.33 Koncert życzeń: 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
19.40 Comba jazzowe; 29.05 Wir­
tuozi różnych instrumentów; 20.30 
Melodie, do których chętnie wra­
camy; 21.18 Konc. Ork. PR i IV 
w Krakowie; 22.23 Gdańsk na 
muzycznej antenie: 23 wita Was 
Połyka — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3. 5. "fi 9, 
10. 11, 12.05. 15 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.39 My 78 — aud. SM; 9.40 
Dia przedszkoli: . Zabawa w cyrk” 
— aud. słowno-muz; 10 „Sekre 
tarz domowy” — czyli wzory lis­
tów XTX-wiecznych; 10.30 Zespół 
Jarz Band Bali; 16.40 Sprawy co 
dzienne: U M. Karłowicz: „Od­
wieczne pieśni” — poemat symf. 
o o. 10; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym: 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 ..Kiedy ziemia 
się budzi” — fragm. pow.; 12.45 
Tańce dawnej Warszawy: 13 iZn- 
kół spraw naszego stołg: '43.15 
Utwory Jacęuesa Ibertay 13.35 Ze 
wsi o wsi; 13.50 Muzyka; 14.19 Wię­
cej, lepiej nowocześnie/; 14.25 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Muzyka P. 
Loeatellego; 15.30 Dla driewcząt i 
chłopców; 16.10 Konc. życzeń mi­
łośników muzyki; 16.40 Magazyn

120 tramwajów parkuje pod chmurką
a zajezdnia powstaje piąty rok

Ulica Forteczna. Plac bu­
dowy zajezdni tram­
wajowej Wojewódzkiego 

Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego. W głębi — duża ha­
la. By podejść do niej, choć to 
od ulicy kilkadziesiąt metrów, 
trzeba narazić na zniszczenie 
buty i odzież; pojazdy uczyni­
ły z tego terenu grzęzawis­
ko. Złośliwi twierdzą, że to 
sposób na nieproszonych goś­
ci, którzy za często chcieliby 
interesować się postępem ro­
bót.

Ruch na budowie bardziej 
przypomina stawianie domu 
jednorodzinnego niż najwięk­
szej zajezdni tramwajowej w 
Poznaniu. Dźwig akurat nie 
pracuje. Czasami rozlega się 
warkot wiertarek i głuchy 
stukot miotów. Pracowników 
(z kilku firm, m. in. general­
nego wykonawcy Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
1) — około 30.

— To i tak rekordowa liczba na 
tej budowie — odzywa się przed­
stawiciel inwestora (WPK), — By 
wało w Jej historii, że przez wie 
le miesięcy nic się nie działo, że 
przychodziło kilku robotników, a 
jeśli było ich więcej — to krótko. 
Niszczeją więc sprzęt i materia­
ły.

☆

Budowa zajezdni przy ul. 
Fortecznej, ma już rzeczy wiś 
cie historię. Najlepszy dowód 
— nawet na co dzień intere­
sujący się tą inwestycją pra­
cownicy WPK nie od razu po 
trafili ustalić termin zaczęcia 
robót i musieli poszperać w 
dokumentacji. Okazuje się; 
że budowa wkroczyła w... ju­
bileuszowy, bo piąty, rok rea­
lizacji; przekazanie terenu na 
stąpiło bowiem we wrześniu 
1974 noku.

• Tymczasem codziencie około 129 
wagonów tramwajowych garażuje 
„pod chmurką” w trzech, punk­

T^uryści, zamierzający wy- 
x jechać na wycieczkę czy 

wczasy — jeśli korzystają z 
usługi fachowej .placówki — 
wymagają, .by obsłużono ich 
sumiennie i spełniono wszy­
stkie warunki umowy. Płacą 
za to i żądają, by punktualnie 
odjechał autokar,, by biuro 
podróży zapewniło pilota czy 
przewodnika, noclegi, posiłki, 
karty wstępu do muzeów, tea­
trów itp. Jeśli chociaż jeden 
nunkt programu będzie niedo­
pełniony — zainteresowani 
wnoszą słuszne pretensje.

W przypadku Oddziału Okręgo­
wego „Gromady” w Poznaniu, naj 
większego w kraju (18 jednostek 
terenowych w województwach: ka 
liskim, konińskim, leszczyńskim, 
pilskim i poznańskim) najwięcej 
uwag można by chyba zebrać — 
gdyby sumiennie zbadać — na te­
mat niedomagań transportu. A za­
tem tego punktu każdej umowy 
na grupową imprezę turystyczną, 
który jest najistotniejszy. Bo jeśli 
autokar nie wyjedzie w terminie 
— wycieczka nie dotrze na czas 
do celu, jeśli pojazdu zabraknie 
— impreza w ogóle nie dojdzie do 
skutku. A z transportem ma 
„Gromada” największe kłopoty. 
Po prostu — za mało autokarów, 
by zapewnić je wszystkim zgłasza 
nym wycieczkom. 12 pojazdów (nie 

informac.; 16.59 Radioexpress; 17 
„Co się Wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”? 17.20 Powieść 
miesiąca — „W‘ obcym mieście” 
— fragm. pow.; 17.40 Rep. literacki 
p(. „Archiwum rodzinne”; 18 „No­
winy i nowinki muzyczne”; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Klub Entuzjastów Nowoczesności; 
19.05 Poezja i muzyka — wiersze 
S. J. Lecą; 19.30 Odtworzenie 
XVIII Radiowego Wieczoru Mu­
zycznego z Katowic; 20.28 Najcie­
kawsze moim zdaniem; 20.48 Mu­
zyka G. de Machaut; 21.30 Muzy­
ka; 22 Teatr PR „Znad Oki do 
Berlina” — List do Polskiego Ra­
dia; 23 Granice jazzu; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości; 4.30. 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM lii: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Dzień 
szakala” -J ode. pow.; 9.10 Wa­
riacje na će-ntaty Hary Warrena; 
9.30 Utwory F. Poulenca; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Supra- 
phon; 11 Pow. w wyd. dżw. „La­
to zielonej gwiazdy”; 11.30 Spot­
kania na szczycie: Goleman Haw- 
kins-Sonny Rollins; 12.05 W to­
nacji trójki; X3 Powt. z rozrywki; 
13.59 Eksplozją w katedrze: ode. 2; 
14 Symf. paryskie Haydna pod

tach miasta — przy ul. Przybyszew 
skiego. na Górczynie i w sąstedz 
twie ronda Rataje. Jedynie zre­
sztą w Poznaniu można zobaczyć 
kilkusetmetrowe sznury tramwa­
jów. parkujących pod gołym nie­
bem (wszystkie miasta w kraju, 
w których kursują te pojazdy, ma 
ją dla nich odpowiednią liczbę 
miejsc postojowych w zajezd­
niach).

Wiadomo, jak takie „gara­
żowanie” i brak stałych prze­
glądów (gdzie je wykonywać?) 
wpływają na stan " techniczny 
wozów. Przyznaje się rację 
alarmowym sygnałom WPK, 
ale na tym zazwyczaj się koń 
czy i... budowa nadal się wie 
cze. Od samego zresztą począt 
ku. Ile ustalono terminów za 
kończenia inwestycji?'Nie star 
czy palców u jednej ręki. 
Najpierw wyznaczono koniec 
roku 1976, a później termin 
ten przesuwano systematycz­
nie o następne pół roku. We­
dług ostatnich ustaleń, zajezd 
nia gotowa będzie częściowo 
na przyjęcie tramwajów za 
dwa miesiące.

Prace przy wykańczaniu hali ma 
ją być prowadzone w przyszłym 
roku, ale przyobiecano WPK, że 
w grudniu na pewno 86 wozów (na 
tyle obliczona jest zajezdnia) o- 
trzyma dach „nad głową”. Oby 
był to termin ostateczny, w co 

Posezonowe obrachunki

„Gromada" szuka nowych dróg
zawsze zdatnych do użytku — to 
z braku części, to z powodu in­
nych niedomogów), którymi przed 
siębiorstwo dysponuje nie może 
zaspokoić rosnących potrzeb.

Nie mając widołków na 
zwiększenie liczby nowych, 
sprawnych autokarów, posta­
nowiono wykorzystywać trans 
port lotniczy, a nim — regular 
ne rejsy samolotowe z Pozna­
nia w Bieszczady. Pomysł spo­
dobał się kontrahentom przed­
siębiorstwa. Tylko w tym roku 
„Gromada” obsłużyła tą formą 
imprez ponad 1500 osób.

Jest to oczywiście mały procent 
ogółu tych,, którzy w ciągu 8 mie 
sięcy tego roku korzystali z ofert 
„Gromady”,: bądź z jej pośredni­
ctwa przy różnych wyjazdach. W 
sumie bowiem Oddział Okręgowy 
obsłużył ponad HO 008 uczestników 
różnych imprez krajowych, a tak­
że około 2500 osób w turystyce za 
granicznej. Do końca roku liczba 
kfajowych turystów wzrośnie do 
ćwierć miliona (4900 imprez), źaś 
75 procent wycieczkowiczów z re 
jestrów „Gromady”, to mieszkań 

batutą L. Bernsteina; 15.05 W roli 
głównej E. Bem; 15.40 Tylko po 
hiszpańsku; 16 Reportaż pt. „Pa­
ni majster”; 16,20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 78-niy; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Studio nagrań; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Tak było — przy 
kawiarnianym stoliku; 19.35 Ope­
ra K. M. Webera, „Wolny strze­
lec”; 19.50 „Dzień szakala” — ode. 
pow.; 20 Interradio — aktualności; 
20.45 „Maskarada skończona” — 
śpiewa N. Wilson; 21 Thesaurus 
muzyki polskiej — Organy w Le­
żajsku; 21.25 „Szedłem tą drogą” 
— gra i śpiewa zespół Procol Ha- 
rum; 22.08 Śpiewa Neit Sadaka; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys­
kografie; 23 Malarstwo w poezji; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: «.«z Hadioes- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po? 
znania — omówi dr J. Młodziejow- 
ski; 8 Duet gitar klasycznych; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Metodyka sem. Hf 
„Uwaga i jej cechy”; 8.25 Anto­
logia sonaty fortepianowej — aud. 
Stanisława Dybowskiego; 9 Dla kl. 
IV (wych. muz.) „Mazury, ma­
zurki”; 9.20 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Dla przedszkoli — „Za­

To zdjęcie zajezdni przy ul. For­
tecznej wykonane zostało przed 
pięcioma miesiącami, ote nie 
straciło nic na swej aktualności.

Fot. — K. Przychodzki 

wierzą brygady WPK, które przy 
gótowują torowisko i sieć trak­
cyjną, by od razu po przekazaniu 
hali można było z niej korzystać.

Na próżno natomiast szukać w 
sąsiedztwie tego obiektu zaplano­
wanego budynku administracy j- 
no-socjalnego. Plany Kię jednak 
nie zmieniły — tyle, że dotych­
czas nie przystąpiono do ich rea­
lizacji; nie ma nawet fundamen­
tów, a zapewniono o' ukończeniu 
przedsięwzięcia w... następnym 
półroczu.

Niej koniec na tym kłopotów 
WPK z garażowaniem tram­
wajów. Zajezdnia przy ul. 
Fortecznej nie przyjmie prze 
cięż wszystkich wtw parku 
jących obecnie na powietrzu, 
a — uwzględniając spodziewa 
ne dostawy taboru — obli­
czono, że w roku 1980 „na bo 
eznice” znów odstawianych bę 
dzie około 120. Planuje się 
więc następne dwie zajezdnie 
(przy ul. Lutyckiej i na No­
wym Mieście). Zawczasu nie 
ma się jednak z czego cieszyć, 
bo jeśli budowane one będą 
w takim tempie, jak ta na 
Starolęce? (bop)

cy wsi, rolnicy lub pracownicy roi 
nict^a. Właśnie ze względu ną ta­
kich kontrahentów, sezon turysty 
czny trwa w placówkach „Groma 
dy” cały rok.

Liczba uczestników wycie­
czek, wczasów i innych Imprez' 
krajowych „Gromady'’ stale 
rośnie. Ale przedsiębiorstwo 
to nie dysponuje własną bazą 
noclegową. Musi zatem korzy­
stać z- obcych hoteli, kwater 
prywatnych, domków campin 
gowych i różnych ośrodków. 
Co gorsza — zmalało zaintere 
sówanie tzw., „wczasami pod 
gruszą”. W zamian miało być 
więcej wsi letnjskowycn, ale 
— wiemy to choćby z doświad 
ezeń województwa poznańskie 
go — urządzanie owych wsi 
postępuje bardzo wolno. W 
V7ielkopolsce miało ich być już 
50. a jest zaledwie kilkanaście. 
Dlatego dysponentów miejsc 
w biurach „Gromady” cieszy 
postęp przygotowań do budo­
wy hotelu przedsiębiorstwa w 
Lesznie (400 miejsc) oraz za­

bawa w cyrk” — aud. słowno- 
muz.; 10 Dla kl. VII (wych. oby­
wa eiskie) „Rozmowa na odległość; 
10.20 T. Aloinoni: Koncert C-dur; 
10.50 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (wych. muz.) „Pio­
senka, pieśń, aria”; 11.30 Początki 
opery romantycznej; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. rosyjski; 13.15 Rosyjski 
Chór Ludowy z Orenburga; 13.25 
Nie tylko dla słuchaczy w mundu­
rach — Kształtowanie dyscypliny 
społecznej wśród żołnierzy; 13.50 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 
Portret słowem malować;; 15.40 
Książki, do których wr^amy — 
„Zmierzch wodzów” — fr. opow. 
W. Berenta; 16.05 J. łaciński; 16.25 
Szkoła Mistrzów; 16.40 Aud. spor­
towa; 16.50 Radioexpress; 17 Spot­
kanie z PWSM; 17.15 And. oświa­
towa; 17.25 „Radio — Paździer­
nik” — poemat W. Majakowskie­
go; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 
Kalejdoskop nauki; 19 Xł°logicznę 
katalizatory; 19.15 J, angielski; 
19.30 Konc. Ork. Radia Japońskie­
go; 21.15 A. Vivaldi: Koncert 
C-dnr; 21.25 Laureaci chopinowscy 
na płytach — A. Harasiewicz gra 
26 Preludiów' Chopina; 22.15 Wizja 
Polski niepodległej — Opinię in­
telektualistów Europy z przeło­

Czasami także sąsiedzi

Opiekunki z PCK 
pielęgnują chorych

Nietrudno zostać siostrą 
PCK. Trudniej nią być. Bo 
przecież szkolenie trwa 2 (pro 
gram skrócony)-, albo 4 mieś 14 
ce. Pozwala zdobyć podstawo 
w a wiedzę i umiejętności z 
zakresu opieki nad chorymi; 
uczy się jak zaspokajać po- 
ftzeby ludzi przewlekle cho­
rych. Kursy organizowane ,sa 
przez Wojewódzki Zarząd 
PCK w różnych środowis­
kach, kilka razy do roku. W 
ciągu ostatnich 4 lat kwalifi­
kacje pielęgniarek PCK zdo­
było 327 osób.

Niestety, nie wszystkie pod­
jęły i kontynuują pracę. Jest 
to zajęcie niełatwe, wyczerpo 
jące fizycznie i psychicznie. 
Podop-iecamymi PCK sa prze­
de wszystkim osoby starsze 
(cd 55 do 99 lat), najczęściej 
niedołężne, samotne. Wiele z 
nich należałoby skierować pod 
stała opiekę Demów Pomoc- 
Społecznej. Ponieważ jednak 
tam brakuje miejsc, funkcje 
o-mekuńcże pełnią sióstr 
PCK.

Obecnie w Poznańsklem jest 
18 punktów opieki nad cho­
rym w domu; w Poznaniu — 
3. Opieką 250 sióstr objętych 
jest ok»ło 700 osób. To jed­
nak wciąż zbyt mało. Dlatego 
też PCK w województwie po­
znańskim organizuje również 
tak zwana pomoc sąsiedzką. 
Chorymi, samotnymi opiekują 
sie najbliżsi lokatorzy. Oczy­
wiście ped nadzorem PCK.

Problemy opiekuńcze, a 
także upowszechnianie oświa- 
tv sanitarnej wśród społesczeń 
siwa były tematem obrad 
VIII Wojewódzkiego Zjazd v 
PCK. który wczoraj odbył się 
w Poznaniu. I

Wybrano również władze 
tej organizacji, (len)

powiedź podobnej inwestycji 
w Pile (około 500 łóżek).

Ze względu na liczne kłopoty z 
transportem i braki bazy noclego 
wej ogląda się „Gromada” na tu­
rystę indywidualnego, którego 
łatwiej obsłużyć; kompleks jego 
potrzeb i zainteresowań jest mniej 
sr.y niż wycieczek zbiorowych. 
Natomiast — jeśli chodzi o wyjaz 
dy całych grup — rozszerza się 
wycieczki specjalistyczne. Ich cel 
to zapoznawanie pracowników 
rolnictwa z osiągnięciami innych 
w tej branży. Wiele takich wycie 
czek odbywa się w kraju, liczne, 
grupy udają się za granicę.' Swoi 
stą nowością będą planowane w 
przyszłym roku lotnicze wyciecz­
ki do ZSRR pod hasłem „Boznaje 
my rolnictwo radzieckie”.

„Gromada” ma klientów za­
sobnych, coraz bardziej wyma 
gających. AAe żyj^ niemal wy­
łącznie z twrystyiki krajowej. 
Toteż co pi’ęd'iej musi zadbać 
i o większą rozmaitość form tu 
rystyc^nych ; o lepszą jakość 
obsługiswych kontrahentów. 
Stara się więc eliminować awa 
■rie pojazdów, niedomogi or­
ganizacyjno-kadrowe i inne u- 
sterki. Ćwierć miliona klien­
tów w roku to dużo. Rzecz w 
tym, by wśród nich zawsze 
było jak najwięcej w pełni za 
dowożonych, (ec)

mu XIX i XX wieku; 22.35 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących Historia — sem. I „Świet­
ność pałacu kalifa”; 22.50 Śpiewa 
li. Łuko niska.

wiadomości: 6.4«, 12, 15, 16, 22.15

L TEŁiWiMA~~I
PR0GRAM1: 6 — TTR, RTSS. 

Matematyka (sem. 3) — „Granica 
funkcji w .punkcie ciągłości funk­
cji”; 6.30 — Biologia (sem. 3) — 
„Regulacja procesów życiowych 
w organizmach zwierzęcych”; 10 — 
Geografia (kl. VI) „Chrońmy przy­
rodę”; 11.95 — Wychowanie cby- 
watelsKię (kl. VII) „Kółka rolni­
cze’); 12.45 — TTR, RTSS. Biolo­
gią (serii. I) „Grzyby i porosty”; 
13.25 —. Wskazówki melodyczne 
(sem. I) „Uczyniy się z podręcz­
nika”; 15.20 — Redakcja Szkolna 
zapowiada; 16.3®' — NURT — Psy­
chologia — „Rc^poznawanie róż­
nic indywidualnych związanych z 
procesami intelektualnymi”; 16 — 
Dziennik (kol.); 16.19 — Dzień do^ 
bry, tu telewizja (IfOl.); 16.39 — 
Obiektyw; 16.59 — Dla dzieci: Pią­
tek x Pankracym (kol.); 17.15 — 
Klinika Zdrowego Człowieka — 
otwarcie Telewizyjnej Kliniki 
Zdrowego Cąłowłeka (fizjologią a 
profilaktyka) (koŁ); 17.4# — Pra-

Piątek, 27 X 197,

Nowe formy 
działalności TPD

Wśród 28 009 członków 
warzysiwa Przyjaciół Dżiecj^ 
Poznańskiem, prawie 26-10 ‘I 
to aiictywiści związani z tą 
ganizacją od wielu lat. Dziak 
ją oni w 330 kołach TPn 
Poznaniu i 450 w wojewódz. 
twie poznańskim.

Oprócz niesienia na co dzień 
pomocy dzieciom i rodzinom 
które -z różnych przycżyn zna, 
dują się w trudnej sytuacj; żt 
ciowej, TPD w województwe 
poznańskim prowadzi 36 śwe 
tlić, 85 ognisk przedszkolny^ 
5 156 placów zabaw. Od kilh 
też, lat jest głównym organy 
torem kolonii zdrowotnych 
Latem tego roku z tej formy 
wypoczynku i leczenia (rozmaj 
tych schorzeń) skorzystało pra: 
wie 700 dzieci.

Jedną z nowych form wpro 
wadzoną.od niedawna jest p3 
wierzanie opiek] nad dziećmi 
hoecjailnej troski — indywi­
dualnym' opiekunom, ezłenikom 
TPD. Obecnie 420 opiekunów 
zajmuje się 850 dziećmi oraz 
przeszło 600 rodzinami.

Wczccaj na plenarnym posie 
dzęnki ZW TPD mówiono tak­
że o włączaniu do działania sa- 
mych podopiecznych urzez two 
rżenie samorządów dziecięco- 
młodzieżowych. Obecnie w wo 
jewćdztwie poznaliskim jest 
ich 280. (a)

yróżniającym się dziata-
’’ czem Pracowniczych Ogro 

dów Działkowych r Poznańskie­
go dedykowany był koncert, któ 
ry odbył się niedawno « 
Pałacu Kultury. Podczas tę 
imprezy, (x>tnformowano o 
zadeklarowaniu przez działkow­
ców 120 000 zł na Centrum ; 
Zdrowia Dziecka. Z okazji zbli-j 
żająęych się obchodów Dni Se-1 
niora użytkownicy ogrodów zobo 
wiazak’ się przekazać na rzecz | 
Polskiego Komitetu Pomocy Spo 
tecznej część pionów ze swekh 
dziatek, (a)

p lodówki muzealne Pozna-1
’ nia coroz częściej organi­

zują interesujące, otwarte dla 
wszystkich, imprezy. W Muzeum 
Narodowym przy al. • Marcinków 
skiego 9 tradycją są niedzielne i 
spotkania. W najbliższą niedzie? 
o godz. 11 dr Andrzej Mężyński 
oprowadzał będzie po czynnej tu i 
właśnie wystawie „150 lat Biblio 
teki Kórnickiej", zaś w Muzeum 
Historii miasta Poznania, w Ra­
tuszu o godz. 12, mgr Teresa 
Ruszczyńska przedstawi ekspo­
zycję „Źródła kartograficzne 
jów Poznania". Natomiast Mu­
zeum Ruchu Robotniczego — Sb 
ry Rynek 3 — przygotowało no | 
niedzielę (godz. 12.15) dwa fiL 
my dokumentalne: „Cżo§ poligo 
nu" i „Żołnierski trud", (kos)

C potkania z fotografią" — 
to cykl prelekcji Klubu 

Fotograficznego „Monokl", pomy 
sianych >ko otwarta forma stu-i 
dium fotografii, zapoznających z : 
historią tej dziedziny wiedzy ' | 
twórczości oraz jej najbardziej 
współcześnie ważkimi próbie-, 
mcmi. Na dzisiejszym spotka­
niu, o godz. 18 w Pałacu Kultu­
ry, red. Juliusz Gorztecki mówić 
będzie o estetyce fotografii. (c)

wo jazdy — teleturniej (kol.); •’ 
— „Pan na ratuszu” — ode. 4 P1, 
„Kłopoty” — film TV CSRS (KÓLH ; 
19 — Dobranoc dla najmlodszyo*1 
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.34 - 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 24J* 
— Miiy i rzeczywistość: „Życie n’ 
rozstajach” — film fab. prąd. 
(kol.); 22.95 — Prog«ąm piibl'6 
międzynar.; 22.35 — Dziennik (koń! 
22.50 — Studio Teatralne: Aug'*’1 
Strindberg — „Pelikan” (kol.).

PROGRAM II: 15.30 — Z kosr” 
i poligonów; 16.45 — Dorn i 
17 — Język francuski — kur’ 
pedst. 1. 4 (k»I.); 17.39 — „Zaślu­
biny z Bratysławą” — film n»uV 
rozrywk. (kol.); 18 — Poradnia tl' 
ufania (w programie m. in. o s*®' 
sunku rodziców do dziecka); d- * 
— Turystyka i wypoczynek (koi-h 
19.19 — Teleskop; 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (ko!.); 20.36 — St?' 
dio Sport — wokół stadionu* 
(ko!.); 21 — Magazyn morski; ń.3* 
— 24 godziny (kol.); 21.40 ' 
„Szczęście do ludzi” — pr. publK 
(kol.); 22 — Kalejdoskop filmowi^ 
kino „Oko” — w pro-gramie: 
legacja w Kosmos” — prod. rad*-> 
„Janoństka sztuka walki” —-c*- 1 
prod. Jan.; „Organizm” — Prc^' 
amer.; „Duchy Bonanzy” — P?6®' 
Pcl.; „Cortez i złoto Azteków’’ 
prod. fr. (kol.).


